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Telegramy Gazety Narodowej.
Tylko w jednej cifie? wczorajszego wy 

dania drukowane.
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń u .  maja. Na wczoraj
szym posiedzeniu YNydziaiu finansowego 
Izby poselskiej przy rozprawie nad roz
działem : „Ruda ministrów'4 wszystkiemi 
głosami przeciwko 4 wykreślono pozycję 
1UO.OOO zlr. na fundusz dyspozycyjny.

Wniosek Brestla, aby w rubryce bu
dżetu ministerstwa spraw wewnętrznych 
przyjąć kwotę 120 .000  na koszta policji 
caństwowej i wniosek Lassera o wyzua- 
ezenit 127-000 na wydatki tajne przyjdą 
pwentualnle pod obrady na jadnera z naj
bliższych posiedzeń.
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LIS TY  R EK LA M ACY JNE n ie o p iecz on to w aae  a i s  
a l e g a j f  f r a n k o w a n ia .

H anno  k ry p t r  d robne n ie z w ra c a ją  s i ę , lecz b y . 
w ajp  n isse so n c .

(Z  biura Iniernatw nw les.)

Lubiana 12. maja. „SlownsŁi na
ród'4 donosi, że minister Jireczek zwidzi 
wkrótce Dolną Styrję, aby się przekonać 
o sianie słowieńskich azkół ludowych i 
średnich.

B e r l i n  11. maja. Bismark wrócił 
do Frankfurtu. Urzędowe sprawozdania 
z rokowań pokojowych jutro pojawia się 
w dzienniku państwowym. („Rdchszei- 
tung.44)

Wersal 11. rnuja. Thiero wysłał 
do paryzkiej komuny pismo, w kiórem 
obstaje przy żądaniu Bezwarunkowego pod
dania się Paryża. Może jedynie zabez
pieczyć, iż z twórców powstania n .k t nie 
będzie śmiercią karany.

Y eS Z t 1 1 . maja wieczór. Minister 
sprawiedliwości, Horvath dostał silnej go
rączki z powodu silnego wzruszenia p;zy 
ostatnich zajściach w Izbie. Państwowy 
minister finansów, Lonyay, przybył tu ta j. 
Minister wyznań, Pauler, wydał rebkrypt, 
ustanawiający kancelarję d li spraw ży
dowskich, jako organ pośredniczący mię
dzy izraelitami a rządem Cesarz sank
cjonował ustawę prasową Kroacką. T sta
wę o budowie portu w Fiume (Riece) 
przyjęła Izba większością głosów.

Piekarze zrobili zmowę. Wczoraj 
po południa piekarze i krawcy odbyli 
bez pozwolenia władzy zgromadzenie pu- 
bliczne, oddział straży bezpieczeństwa 
rozpędzili. W ystąpiła piechota i konnica. 
Wyciągnięto kordon na ulicach. Czerwone 
plakaty socj ilnudeumkratycznej treści roz 
dawano. W kołach rzemieślników wzbu
rzenie wielkie. Obawiają się zajść dal
szych .

1 wów J. 13 braw.

(Spraw * galicyjska a strouictwa. -— Burza 
w komisji konstytucyjnej.

TiuJoo znaleźć miano grzeczne dla wi
dowiska, jakie wyprawiają dziś stronnictwa 
przedktawskie wobec wniosku z dnia 5. b;n., 
który nie est jeszcze wnioskiem do ug o dy  
z Galicją, gdyż z jednej strony jeg° ll'eść 
oduośny h nie posiada warunków, a z dru
giej nie umieścił w nim rząd wyraźngo  
oświadczenia w tej mierze, jak to n. p. uczy
nił Rechbiuer w II, artykule ogoln; in swego 
projektu rezolucyjnego. A. jest to okoliczność 
baruzo ważna, stauowcza, i kładziemy oa nią 
wyraźnie nacisk, bo o»a dopiero rzuca wła
ściwe światło na ten wniosek i na postępo
wanie stronnictw wobec niego.

1 tak, centraliści' w zamian za przyjęcie 
tego wniosku kładą nam warunek tak wy
soki —  bo według ich własnego zeznania, 
żywotny dla nich — jaki się tylko stawia za 
rzecz, również ula drugiej strony żywotną, 
t. ,j. w dany m razie, za ugodę stanowczą i 
oraz dla nas w zupełności zadawalniająeą.

Deklaranci uważają ten wniosek za broń, 
przeciw narodowi czeskiemu wymierzoną; fe- 
deraliści wołają w niebogłosy, że rozszerze
nie autonomii Gali j . odbędzie się na koszt 
rtszty królestw i kidjów ^  jak gdyby po 
przyjęciu tego wniosku Czechom, Morawie i 
Szląskowi groziłu zupełne żgei m inizowauie, 
a Krainie, Ty rolowi, Vorai lbergowi, Istrji, 
Gorycji, Trjestowi i Dalmacji już odtąd nie 
a nic się dostać nie mogło ze stofu prz.edli- 
tawskiego.

Czegożby dopiero żądali centraliści za 
całą rezolucję! Czegóż to obawialiby się de- 
kkranei i federaliści od całej rezolucji! A prze
cież, wobec świata i dziejów, z całą sumien
nością, dwakroć oświadczył sejm galicyjski, 
że dla dobra kraju i łącznie dla dobra pań
stwa, nanauie conajn.niej rezolucji erłej jest 
dla Galicji potrzebą żywotną!

Nienaturalność tych żądań i strachów, 
już na pierw3zy rzut oka uderzająca, nie
skończenie się potęguję, skoro się jedDym i 
drugim bliżej przypal rżymy.

I tak, centraliści za przyjęcie ze swej 
strony wniosku z d. 5. bm., poniekąd szczu
p lejszego  od zeszłorocznego projektu Reeh- 
bauera, żądają, aby Polacy przystali na wy
bory bezpośrednie do Rady państwa. I le  tre
ści i f, rmy tych wyborów bezpośrednich je
szcze sami 'UP sformułowali! "CiO wl^CiJ 
nawet n.3 zdołają ich sformułować, bu me
ty lko każda z trzech frakcyj centralistycznych 
inny ma projekt, ale i w każdej frakcji roz
maite, nawet zasaumczo sprzeczne istnieją 
projekta. Nie dość na tern, bo te saine pia
nia, co natarczywie tej reformy — juko ma
jącej zapewnić central'stmii hegemonię w ca
łej Pr.edlitawii, z wyjątkiem Galicji — do
magają się, w tjin samyin numerze wołają, 
że bezpośrednie wybory mogą dotychczasową 
większość ceuti alistyczną w Izbie posłów, 
tek zredukować, iz tworzyłaby zaledwo część 
trzecią. Dlatego domagają się, aby na przy
szłość Polacy nie głosowali w Radzie pań
stwa w oprawach, konstytucji przed! itawskiej 
dotyczących. Tak daleko jednak wniosek z 
(I. 5. bm. nie sięga, i według oświadczenia 
hr. Lluhcnwarta w komisji konstytucyjnej, 
sięgać nie może. — Przychylny central otom 
Pestcr L loyd  po raz już dziesiąty przedsta

wia im, że gdyby przyszło do akt.j1 w spra
wie bezpośrednich wyborów, tn całe ich stron
nictwo rozbiłoby się na tyle atomów, ilu jest 
reprezentantów grup interesowanych.Rząd nie 
potrzebuje ani występywać przeciw tej re
formie, aui jej przytakiwać, ■ a tą całkiem 
uaturaluą i nienaganną taktyk., zużyje na 
miazgę swvth przeciwników. Dalej powiada 
P esttr  L loyd  że żądający wybnów bezpo
średnich, obowiązani są dowieść Polakom, że 
są one źywoinym dla państwa interesem, i 
nie zainaugurują systemu ścisłej, nieubłaganej 
centralizacji. — Nikoniec, według konsty
tucji, na k'órą demonstracyjnie odwołują si  ̂
centraliści, Polacy mogą co najwięcej pi/y  
rzec, iż sejm galicyjski przystanie na wy
bory bezpośrednie, bo wedł»g §§• /. i 3 u- 
stawy zasadniczej, bez przyzwolenia sejmów 
nie można zmieniać formy obesłania Rady 
państwa; Polacy nie mogą przyrzec, że na
kłonią do żądania central stów sejmy Tyrolu, 
Krainy i t. d. Gdy zresztą według wniosku 
z d. 5. bm., Galicja ma być uwolniony od 
bezpośrednich wyborów, więc i sejm galicyj
ski nie może na nie przystawać, d o  u  siebie 
je odrzuca, a za inne sejmy uchwalać ma 
nie wolno.

Deklaranci, jak widzimy z N urodnich  
L istów , obawiają się, aby Polacy me pomo
gli centfalistorn do zaprowadzenia wyborów 
bezpośrednich —  ale w tym samym numerze 
zapewniają z w iożą  emfazą, że Czesi nie 
lękają się bezpośrednich wyborów, j ik  tego 
wraśnie dowiedli przy zeszłorocznych wybo
rach bezpośrednich przymusowych Obawiaią 
się dalej, że Polacy za dalsze ustępstwa, 
których centraliś i w kłopocie skąpie nie bę
dą, pomogą tymże w innych takżt zama 
cbach przeciw Czechom. Jakich —  nie po
dają ; i my też nie możemy, się do
myśleć. Ale to wierny, że nam  Czesi 
nigdy u.e pomagali w Przedlitawii, źe ow
szem, skoroby mieli siły po temu, bezwzglę
dnie by czeską hegemonię uczuć nam dali, 
jak pribują /  biaćtni naszymi w Opawskmm; 
że duszą i ciałem zaprzedają nas Moskwie. 
To wystarczyłoby podobno do zupełnego wy
tłumaczenia nas, gdybyśmy, t a k  jek Czesi, 
tylKo o swoje dbając interesu, na nikogo in
nego nie zwL/hli.

To samo, i jooZi.*e więcej Ja się powie
dzieć o prawem centrum. Idą om jeszcze 
dalej jak deklaiauci, Którzy powiadają, że
gdyby nie owe obuwyŁ radziby byli autono
mii oalmji jeszczo jrfM.tr t/trazoiuicjuzej niż. 
żąda rezolucja. Federaliści zaś Bukowiny, 
Tyrolu i t. d., jak już zeszłego roku, gdy 
nasza delegacja wuiosła r e z o l u c j ę ,  od sienie 
przeciw niej protest założyła, tak dzisiaj grozi 
uawet porzuceniem llady państwa w razie 
przyjęcia mizernego w r i o s k u  z dn. 5. bm. 
Pod dziecinnie zawistnym pretekstem, źe 
wszya.kło kiru: po winne równą, jednakową 
otrzymać autonomię — t^Vorarlbevg, Bukowi 
na, Gorycja itd. kubek w kubek taką i.amą jak 
Galicja, federaliści dążą do tego, aby żaden 
krai nie otrzyn. tł autonomii. Zabawne-jest 
i pod innym względem postępowanie feilerą- 
listów, Wołają w swych pismach, że kraina, 
Tyrol itd. nic/.ego nie mają się spodziewać 
od Rady państwa, ou rządj —- a od tejże 
Rady i od tegoż rządu domagają się piaw 
rozmaitych. Domagają się różnych praw z 
Galicją," a utrzymują, że Tyrol, Kraina itd. 
są to kraje korouue, związane z  dyuastją u«

mocy obopólny™ traktatów, więc woino im 
stawiać żąuania —  podczaa gdy Galicja jest 
tylko poprostu zawojowaną, więc prosić tylko 
może. A ultramontańsko-feaeralne T iro lir  
S tm m e n ,  organ kraju niemiecki, kraju na 
wskroś uiemieckiego, woła; i, że gabinet wnio 
skiein z d. 5. bm. chce Pizedlitawię wyda,: 
Niemcom na nastwę!

Taksamo jednak jaa w łonie centrali 
stów niema zgody na m eritum  bezpośrednich 
wyborów, taksamo w daleko więcej sprawach 
panuje niojeduość, która przy lada okazj: 
w’ buchnie, a nawet już wybuchała i wybu- 
iha. Slowieńcy musieli z ultramoutanami za
wrzeć ugodę, popierać dogm t nieomylności 
i świeckiej rładzy papiezkiej ;■ gdy jeduak 
znowu Słowieńcy poduieśli myśl utworzenia 
■Słowenii, uRramontańskie organa 3łowieńskie 
myśl tę potęp:fy. Dalmatyńćy już dawno w 
niejednej sprawie odstryehali się ou rdszty 
klubu prawego centrum; przy diugiej nsta- 
wie bot&rjalnej głosowali nie % tym k/aoeR. 
ale z Polakami i lewicą. Widulicz, ze Styrji, 
chodzi swerui znowu drogami, głosuje z cen- 
tralistami przeciw prawemu ceutru.n i 'Pola 
kom. Teraz donoszą z Zadaru pod d. IG. bm., 
że tamtejszy Klub narodowy (aalmack1) v e  
zwał reprezentantów Dalmacji .c Radzie pań
stwa, aby usilme nalegali o przyzmtuie żą
dań, w adresie sejmu aaimarkiego ze wurtyth. 
i od sppłuienia tych żądań robili zawisłem  
poźostauie swoje w Radzie państwa. Otóż żą
dania aaimackie znacznie, nawet zasadnicze 
są odmienne od żąuań adresu kraińskiego, 
tyrolskiego i voranbeigskiego, a wprost prze
ciwne wnioskowi Fetriny; niektóre z dnlma-. 
ckich żądań już sq w toku spełnieuu — tak 
zatem znaczna część prawego cemrum odpa
dnie i pójdzie swoją osobną drogą

Jak naui zresztą dontsi telegram z W ie- 
dnit. i sprawozdanie Nowej Prcssy  o posie 
dzeniu komisji Konstytucyjnej z ii. 10. on> 
(obacz poniżej), niema nadziei, any centrali
ści, skłuom zrazu do przyjęcia wmosku z d. 
5. bm., teraz gc przyjęli. Zm.an; ta ma 
ztąd nastąpiła, iżby centraliści uważali ten 
wuiosek za niedostateczny dla Galicji — ow
szem, przeciwnie; przychylne ilu  Galicji o- 
świadczenia hr. Hobenwarta wywołały po
płoch u ceutralistów, jak gd; bj skąpy w do- 
sel rząaowy resatę Przedlitawii rzucał pod
nogi Galicji.

Naszym posłom nic nie pozostaje, jak 
składać dowody najszczerszej chęoi do ugody, 
i utro .ric,nek sin5j o, efiiiad, w myśl nzoluęji 
stawiąc poprawki do wniosku rządowego, w 
czem rząd iin wcale p r z e s z k a d z a ć  n i e  
b ę d z i e .

Laury Dziennika P dsk. na polu war 
cbułstwa publicystycznego, nie dały spać stu 
dentom, redagującym Unię. Powiadają oni, 
że dopóki rząd nic nie dawał, G ez. N aród, 
była najgorliwszą jego zwolenniczką; dzisiaj 
zaś, gdy coś nam d-ije, ona rraćydiniiafft. wy
stąpiła z bezwzględną opozycją Zapytamy się 
tych paniczów religijnych: czy jest niekonse
kwentną polityką, nie występywać przeciw 
ministerstwu, dopokąd ono żadnego kroku nie 
zrobiło przeciw Gaiii ji a kilka w drodze ad- 
nflustracyjnej <b»syć przychylnych, gdy zaś 
postawiło wniosek galicyjski, okrawujący w 
najważniejszych pmiktach lezofncję, upomi
nać się wttdy, że to za mało dla Galicji, że 
trzeba dl* Galicji całe; rezolucji? Czy upo 

iininauie się podobne o całą rezolucję, w

chwili gdy delcgai ja przystępuje do posia- 
wienia jej jako poprawki do wniosku rządo
wego, a czemu ministerstwo wcale nic ma się 
sprzeciwiać, jest błędną politjką lub tuk bez- 
wzglądną opozycją przeciw ministerstwu, w 
zamiarze obalema ministerstwu? Może Tu- 
gespresse nierozumieć tego postępowania i 
nazywać je niekonsekwentneiu, może D zie n 
n ik  Fo<.ski poucbwvtvwai ten oąd błędny 
obcego dziennika, aby tylko wojować przeuw 
Gazecie, ale pismo uczciwe powinno zasta
nowić się gruntowniej nad sprawę. Mło
dzi panowie! Uczęszczajcie na prelekcje, 
uczcie się polityki w szkole — praktyka i 
tak zawezwie was do czuinego wj stąpienia 
wcześniej, niż byście może pragnęli ze wzglę
du na wasze dc niej przygotowanie.

Nowa Presse umieszcza następują.* 
sprawozdanie i  p o s i e d z e n i a  k o m i s j i  
k e n s t j  t o c y  j n e j  d. 10. b. in., w części 
mniej, aie w części więcej szczegółów poda- 
;ąc , mż nasz telegram :

Dzisiaj wieczór zajmowała się komisja 
.sprawa galicyjską. Weułng uchwał/, ua roz
praw; jej w tym przedmiocie woino uczę- 
bzczKĆ wszystkim posłom. Ważność sprawy 
zwabiła też bardzo wielu, a przeoieg posie
dzenia był istotnie bardzo ciekawy. Dla 
późnegc czasu podajemy tylko rys kiótki

Ze strony rządu byli pp. HoLenwart i 
Grocholski. Na początku zdawał sprawę Stunn 
z wniosku Grossa co do deiegaeyj, i wniósł: 1)

■ dolega?ja ma być na nowo wybraną; 2) wy
bór aż do ukończenia rozprsw budżetowych 
odroczonym; 3) mu sie upraszać rządu o odro
czenie deiegaeyj. Pnnkt 1. przyjęto, nastę
pne odrzucono, i przystąpiono dosprawy ga
licyjskiej.

' Gi skra dowodzi, te wniosek galicyjski 
nuleży traktować tylno w połączeniu z re
formą wyborczą. Bo długiej rozprawie, uchwa
lono, w dyskusji jeneralnej połączyć obie 
sprawy.

H e r b s t  Zapytał rządu, czy w samej 
rzeczy posłowie galicyjscy w R. azie państwa 
mieliby głosować tak ie w tych sprawach, 
które mt Galicja traktować samodzielnie, 
czyli też tylko przez nieuwagę wypuszczono 
we wniosku postanowienie, a  posłowie gali
cyjscy ni« mają brać udziału w obradach i 
głosowaniu nad temi sprawami

H o h e n w a r t h  cdpaił- Wypuszczenie 
to me puch idzi z nieuwagi; rząd jest sta
nc wczc zJam» ż posłowie galicyjscy mają 
tauże w tych sprawach dawać głos, gdyż in
teres ogółu państwa jest i  ich interesem, l o  

też w ten sposób zadokumentować poriuno 
im być wolno.

Oświadczenie to wywołało między obe
cnymi posłami niezmierne poruszenie. Hwi o s t  
zawołał: Tjin sposobem reszta krajów stała
by się prui-iucją Galicji. I n n i  wołali: Tym 
sposobem mamy prowincjo klasy pierws/.cj, 
drugiej itd.

Co do kwestji pieniężnej, uświauczył H c- 
h e n w a r t h .  Reszta krajów ma Galicji oczy- 
w.ście tyle pozwolić, ile ona potrzebuje, i 
tylko ona ina niemi rozporządzar. Na to 
H e r b s t :  1’owstałyby ztąd niebezpieczne ui- 
taig' a uie pokoj wewnętrzny; reszta kraju 
guszłaby pod haracz galicyjski?

i ‘o nim L a s  s e r :  Eardzo ważne o. jc^t 
wiedzieć: czy zamierzone dla Galicji usięp- 

1 siwa autonomiczne, ■ 'mają się tylko do Ga

Noto sur V organisation m d ita ire  de la  
confedi ration de V A llem agne Ju  Nord. W d -  
heltnshoehe. J a m ie r  1871. B ru x e lh s  1871.

Pod wyżej zacytowanym tytułem wyszła 
w B ukscli broszura o 86 slrounicaclą napi
sana przez cesarza Napoleona III. Nieszczę
ście, jakie go dotknęło, zabranie francuskiej 
armii do niewoli, oraz nadzwyczame powo 
dzenie Prunaków, zwróciło umysł jeńca w 
Wilheliiishftho do przyczyn, które tak stia- 
s^uą klęskę sprowauziły. Czy ocenił jak na
leży główny jej powód, lezący ■. w nnn samym, 
w jego rządzie, oiaz w kierunku, jakim pro
wadzono naród francuski od 1330 roku? ni« 
wiadomo; że jednak dopatrzył się przyczyn 
upadku drugorzędnych, mamy dowod w piś
mie, o którem chcemy kilka słów powie
dzieć.

Wielkie nieszczęścia, powiada w niena 
uiąż Sedanu, obfitują w wielkie nauki. V»y- 
dobywają one ua jaw poważne prawdy, które 
w dmach powodzenia niedostrzegalne bywają 
dla pospolitych a krótko widzących umysłów.

Dupóki wiele kusztujące doświadczenie 
oczów nie otworzy, nie słyszymy głosi zi
mnego rozumu, przykład też postępu zrobio
nego przez sąsiednie ludy, mija zwykle bez 
pożyli'1*.

Pived klęakaini wojny 1870 r. lekcewa
żono w Paryzii opinie tych, .którzy twier
dzili, će wojskowa organizacja Francji nie 
odpowiada politycznej sytuacji tego kraju. 
Zaprzeczano wyższości pruskiej organizacji, 
która zależała, na powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, ua systemie 1'cznych, a 
dobrze wyćwiczonych rezerw i na terytorial
nym podziale armii.

Przed wojną 1870 r., kom i^t ai tylerji 
w Paryżu zapieeczał, jakoby raareijał pru- 
skii j ni t>Ięrji byj lepszym od francuskiego 
i z pewniejszym skutkiem miał być użytym.

P m d  wojną 1870 r., komitet inźyme- 
lów w Paryżu utrzymywał, Francja uie

posiada za wiele foij.ec, i że francuskie for
tece potiafią stawić skuteczny opór nowej 
artyhrji. Nie chciał dalej przypuścić pot,zę
by zniesienia połowy fortec, a przebudowa
nia drugitj polewy według systemu, Który z 
Antwerpii uczyuił jedno z najlepiej obwaro
wanych miejsc na ńa.ecie. Smutne dopiciu 
wypaJki, których byliśmy świadkami, prze
konały inaczej. Wtedy to dopiero jenerał 
inźynierji, Cofhuieres, w radzie wojennej o- 
świadezył, źe Metz nie wytrzymałby czterna
stodniowego oblężenia, gdyby armia marszał
ku Bazaiua nie była w nim stanęła za
łogą.

Przed wojną 1370, administracja woj
skowa uporczywie zwalczała upinie. tych, któ
rzy radzili podzielić Francję na kilkanaście 
okręgów wojskowych, zaopatrzonych w mate- 
rjał wojenny, potrzebny do szybkiego wyru
szenia w pole.

Wielkiego pożytku rzeczą jest. powiada 
w dalszym ciągu Napoleon, dokładne zbada
nie wszystkich wad francuskiej wojskowej 
organizacji. Dopiero bowiem po dokładnein 
ich poznaniu, można będzie je usunąć, i 
wprowadzić reformy, które potęgę wojskową 
Francji podniosą

Ponieważ najlepszym sposobem pozuauia 
czego Fra cji brakuje, jest studjowau.e pru 
skiego, Wujskowego .systemu , który od Lit 
sześćdziesięciu co rok jest udoskonalanym, 
ternu więc stuljam j>oś vięcił Napuleou dłu
gie dnie wspaniałej swej niewoli w Wilhelms- 
lióhe. Wyniki tego badania ogłosił w bro 
szurze, któ ą mamy przed sobą.

U/nacz> wszy w początku zasady pruskiej 
wojskowej organizacji, /.robi! następnie przegląd 
sił wojskowych Prus podcias pokoju i wojny, 
a w końcu wskazał miejsca i sposób ich rozkwa
terowania, twierdząc słuszni , że ciągiem dą
żeniem rozumnej wojskowej administmc i, 
powinno być starauR, ażeby w czasie poko
jowym. jak najmniejszą gromadę ludzi pasia 
dać pod bronią, w czasie zaś wojny powołać 
jak największą i najdokładuiej wyćwiczoną 
liczbę żołnierzy.

Ażeby jedno i diug.e o iągu p- , n il :zy

eo rok o ile możua jak najwięcej młodych 
ludzi powoływać w azeregi, ale tylu tyiKo 
czasu utrzy m yw ać icb w służbie, ile go potrze
ba będzie ua dokładne wymuaztrowauie. Tym 
sposubeiu działając, można dojść do tego, ze 
stan wojska nie pizejdz e zakresu środków 
udzielonych przez budżet.

Potrzeba wykształcenia wojskowo oby 
watełi kraju, prowadzi do powszechnego obo 
wią/ku służby militarnej. Jeżeli zaś państwu 
ze względów oszczędunsci, część tylko m ło
dych ludzi, którzy doszli do 20 lat życia, 
powołuje pod broń, uie lnuiej pueto słusz- 
ueiu jest, uby każdy temu obowiązkowi za
dość uczynił i aby każdy bronił kraju w 
czasie v ojny.

Prusy jako główną zasadę przyjęły po
wszechny obowiązek służby wojskowej. Tą 
zasadą zaspokojoucin bywa wrodzone czło 
wiekowi uczjcie równości. Ubogi z rezygna
cją poddaje się prawu w służbie, skoro wi 
dzi, żc od niej bogaty uwolnionym nifc jest. 
Gdy w szeregach zbliżają się do siebie wszt 
stkie warstwy społeczeństwa , skład armii 
polepsza się, a jej moralny poziom znacznie 
się podnosi.

Powszechny obowiązek służby wojskowej 
wykształca pokolenie za pokoleniem w nczn 
ciu patrjotyzmu, honoru, oraz dyscypliny tdk, 
że tym sposobem . większa część narodu 
odbiera prawdziwie inęzkie wychowanie, które 
rozumie się nic jest bez znacznego względu 
na losy kraju-

Słusznie więc powiedziano, ze'annia w 
Prusach jest szkołą , w której każdy uczy 
się nie tylko rzeimosła wojskowego, ale też 
umiejętności spełniania oDowiązków.

Młodzieniec powołany nod rho-ągiew, 
uczy się musztry, wierności dla króla i pod
dania się dla ojczyzny „Wola króla jest dla 
n.ego najwyższem prawem. Żołnierz nie ma 
innych zobowiązań tylko te , kióre wynikają 
z przysięgi królowi złożonej.44 Jeżeli tak jest, 
a przyznajemy, źe cesarz Napoleon nie po
mylił się w określeniu moralnego wnływu 
służby wojskowej, jasnym staje się powod 
d/iałania repnblikauów przeciwKo powsze
dniej służbie wojskowej. Wiadomo, źe służbę

tę przedilawiają oni jako podporę despoty
zmu, jako nową fo. mę niewoli , która pod 
pozorem'obrony kraju wykształca w p o s łu 
szeństwie stosunki większej zależności oa 
tej, ;aką wytworzyła przed wiekami dawni, 
szlachta, początek swój we wszystaich kra
jach wywodząca, ze służby wojskowej.

Mniemane zrównauis stanów przer woj
sko, o Którem mówi Napoleon, w rzeczywi
stości nić istnieje. Powszechny bowiem obo
wiązek służby wojskowej bynajmniej nie zą 
pobiega tworzeniu się arystokracji, owszem 
ułatwia kiólowi podnoszenie postępem wieku 
poniżonych feudalów. Po roku 1886 wszy
scy pruscy podoficerowie zginmu, ku>rzy się 
w wojnie przeciw Auśtrji odznaczyli wale
cznością, ozdobieni wprawdzie zostali orde
rami, dano im pieniądze, awansowano na
wet na oficerów, ale usunięto ich jedno
cześnie ze służby czynnej i tym sposobem 
zamknięto drogę do osiągnięcia jeneraiskich 
stopni. Y\ Brusach prawie Wozyscy wyżsi 
oficerowie pochodzą z arystokratyęzuydi ro- 
uziu. Rzadko, bardzo izadko jest tam pie 
bejnsz jenerałem. W wojnie francuzkiei na 
dowódzców armij odrębnie działających mia
nował król 8lbo książąt krwi, aly>o fawory 
tów swoirh; syn mieszczanina albo chłopa, 
chociażby najtardziej zasłużony najoaidziej 
utalentowany, godności wońza me otrzymał. 
Ó daleka tytko, z wysokości upadłego t-onu 
inogł? się cesarzowi a-mia pruska jirzedsta- 
wić jako dnnokratyczna szkoła równości; 
faktyczna je^t ona szkołą wskrzeszouego 
feudali/mu. W iur.ycb armiach, zwłaszcza 
we francuzkiej pierwiastek -Arystokratyczny 
jest więcej zastąpionym; w pruskie] cały na
ród poddany jest' arystokracji Za poś-bd- 
nictwem dyscypliny wojskowej staj a się ooł 
je o przewodniczKą i iak dawniej z „bu-gów* 
i ze stolic biskupich oraz książęcych, ttk  
d Jsiaj z poć szlif jeneralskirh wiedzie gc tam, 
gdzie jej własny interes nakazuje.

Pizyznijem y, że armia t a k a j i k  p-usfca, 
nie z najemników ale z wyboru nafoda zło- 
źoua a oparta na gruncie powagi władzy, 
jest najdzielniejszą ooroną państwa i naipe 
wuiejszą gfaiancją  jego mocy. Jest ona w

rzeczy sainej Dah*stem, który okrętowi pań
stwowemu dozwala skutecznie opierać się na- 
waluóśd burz politycznych. Nic zgouzimy 
się atóii z ce-arzeiu Napoleonem w ojńnd, 
jakoby juduoczeanie była osłoną praw oby
watela. Obywatel w każdej armii, a szcze
gólnie w pruskiej ginie. Powszechny obo
wiązek służby wojskowej staje więc w zupeł
nej sprzecznoś i z pojęciami praw wolności 
obywateli., nad rozszerzeniem się których we 
Frauyi, gorzko ubolewa w gnany monarcho.

„Jaka to różnica, powiada, iaka ogro
mna przestrzeń istnieje pomiędzy maksy mu mi 
rozsz. izohćmp w P-usach a w naszvtn kram 
wstrząśnmnyiH rewolucjami. U nas we Fruń 
cji ciągle słyszymyr , Ni e  służę jednemu 
tzłowienuwi, ale mojemu Krajowi.* Sposób 
lec  mówienia, ratii,? uiuy osobistą godność 
żołnierza, w rzeczy samej jest zasłoną nie
wierności, kr*ywoprzvsięziwa i wszelkiego 
skeptycyzinu. W  każdej monarchii jest mo
narcha naczelnym wodzem armii. Każdy pod 
choiągwią stojący, jemu służył jemu jest 
winien posłuszeństwo i wierność, monarcha 
bowiem zastępuje cały n&tod. B z tego j>o- 
jęcia nie mu dyscyplmy, hierarchii ani też 
bezpieczeństwa dU apołc zeń stw i.

„Montesąuieu słuszuie powiedział, ie  lu
dzie wprzódy potworzyli instytucje a później 
dopiero według nich się wyrabiali. Ń;e n i« 
też nic ciekawszego nad badania wpływu ua 
’osy narodu wiernie spelaionegu prawa. Nuj- 
lepszą zaś w tym ceiu metodą jest poznanie 
Jucha pcaw, przez które mały naród jak 
Prusy sćai się wielkim 44

Poznanie to, doaa.ny do Dowyższycn słów  
Napoleoua, bzczególnie te / dla nas Polaków 
byłoby użyteczoem. dla Lat, cośmy nigdy me 
umieli utw orzyć silm go państwa. D n n  
władzy, porządku, karności z tych praw wie
jący; duch, Który utwor/ył najsilniejszą or
ganizację mdit^rofc i państwową, jakkolwiek 
Bprzeczny z wolnością, z obywatelstwem i i 
rowuościąŁ a.a narodu dążącego do polity
cznego bytu. musi bvć przedmiotem ko m- 
cznej nauki.



licji ograniczyć, czy toż być początkiem roz- 
r/.eszeuia s&moibtnGści ruszty krajów. O ile ja 
rozumiem, z wniosku to nie wypływa, bo prze
cież osobnego ministra, osobnej organizacji 
politycznej osobnego senatu przy trybunale naj
wyższym niepodobna przecież przyznać ka
żdemu z 17 sejmów.

Odpowiedź dohenwarta wywalała poru
szenie niebywale dotyd. H o b e n w a r t  oświad
cz)! p j,vie dosłownie: N i  razie ustępstwa
te ograni .zają się w j n  wdzie tylko do Gali 
cji, gdyż od reszt) knjow  nit naleszły od- 
nośue i j  .zen'". Co zaś tyczy się Czech, na 
które przecie/, przed inneui żba/zyć należy, 
oświadczam otwarcie, że jeżeliby się opozy ja 
czesk i t m zadowoln la, co tu pr yzn ■nc Ga- 
cji, r,.ąd z gotowością przedłoży wni mk do
tyczący.

Wrażenie tych słów było  okropne. Po
słów wiernokonstytucyjnych ogarnęło najwię
ksze poruszenie. Wołano o zam kuęiieposie
dzenia, gdyż niepodobn t prowadzić dalej spo
kojnej dyskusji. Podniesiono na uowo myśl 
adresu i uchwalono, aby islniejący podkomi
tet konstytucyjny (Herbst, Lasser, Breslel, 
Sturm, Rechbauer) z całym pospiecnem zaał 
sprawę. Poczem posiedzenie zamknięto.

Dla nas wypływa z tego, co na początku 
mówimy o stroonictwai Ł przediitawskich w 
Izoie posłów, i co wyczytać można z tego 
posiedzenia, ten pewnik, że z o b e c u ą  Ra 
d ą  p a ń s t w a  r e o r g a n i z a c j a  A u a t r j i  
j e s t  n i e m o ż l i w ą .

(Brak miejsca nie pozwolił nam umie
ścić mowy hr. Hohenwarta z d. 9. bm.)

Spokojny Kraków, co taić rad imponuje 
swoją powagą naszemu tromtadratycznemu 
Tygrysowowi, wyprawiać poczyna wcale kro 
tochwilne „spectacula" — i jak przystało u. 
Kraków, na polu religijnem Jeden z profe
sorów tamtejszego uniwersytetu, najniepotrae- 
buiej w świecie domięszał Dóllingeri do te
rapii, kilkuuactu młodzieńcom zapaliło się w 
głow ach, pjoożoem zgorzeniem przejęty 
C tas  wystąpił z egzorcyzmami, rzem djibla  
me wypłoszył ale go samochcąc jeszcze bar
dziej podrażnił, K r a j  także uie maro przy
czynił s ij  do pogmatwania sprawy, a doku 
n&ł konfuzji poważnem Bwojem wystąpieniem 
hr. Moszyński, traktując to zajście na serjo.

Jest więc w pełnym toku burza w 
szklance wody —  piórkowa woju* religijna 
w Krakowie.

Każdy spór religijny ma w sobie coś 
podniosłego, Do ścierają się w n na różnice 
zdań nie w poziomych kwestjach codziennego 
żywota Darodów, a chociażby nawet i ludz 
kości całej, ale chodzi w nich o z&gadnieua 
wyższe nad to wszystko — podstawę octnte 
izną stanowi to, co człowiek przeczuwa, iż 
istnieje po na.1 sferami człowieczeństwa.

Ale jakkolwiek pierwiastek walk rcli- 
g;jnych jest piękny, i chociaż wiele uronu 
ji st w każdej tak ej walce o prawdy — albo 
chociażby > mizonki wysoko stojące po nad 
znikomiścią zwyczajnych spraw ludzkich, to 
tujpobieżmejszy rzut oka ua dzieje tych 
walk, najsmutniejsze wywrzeć musi wrażenie, 
/ l i s t o  komicznie byłoby z powodu wtorko 
wego „fakelcugu* dla dr. Gilewskiego wywo- 
ł wać wspomnienia wojny trzydziestoletniej, 
r/<-zi Hugenotów i t. p. wielkie mounnta hi 
s:oryczne, zrobil.śmy jednak powyższe spo- 
stizcźenie, dla sk ugotowania, że w każdej 
takiej walce o ai>. 1.1 akcyjne teorje religijne 
najwyhit i.ej wy stępy wala zawsze na jaw 
w,zelka brzydota rozkieł/.auych namiętności, 
i mizeija ludzkiej istoty -  czy li po proBtu 
po .iodziawszy, nigdy nie popel.iili ludzie 
więcej zb ro d n i i głupstw jak wtedy, kiedy 
w ypisyw ali na sztandarach swoich hasło 
walki o chwałę bożą.

Zawziętość młodzieży kWWwJśfcęj prze- 
(iwko uoguiatowi nieomylności papieża, *ai 
też obm zene obrońców uchwał świętego 
k .ncylium watykańskiego, nie pociągnęło 
wprawdzie za sobą dotychczas żadnych in
nych niebezpieczniejszych sknekow, jak tylko 
parę mniej albo więcej n.ataktowuych pufów 
— ale chodzi o to, aby na tein się bkoó 
eryło

Konin tylko drogą jest sprawa narodowa, 
z boleścią patrzeć musi na to co się dzieje 
w pruskim zaborze, jak tam na pociechę 
Prusaków rordzielił oddany im arcybiskup, 
zasiadający obecnie na s olicy pryma ów ko
ścioła polskiego, tamtejszą społeczność pol
ską na dwa obizy:  z chłód ią pewnością zwy 
cięztwa prowadź' tam prze nożny wróg dzieło 
zniszczenia żywiofu pol-ki -gi ,  lecz ci, któ
rym los wyznaczył trudne to stanowisko kre 
sowe, nie stoją skupieui w około sztandaru 
Polski, jakby przystało, lecz jedni walczą o 
Polskę, a iuni troskają się więcej o restau
rację —  państwa kościelnego!...

Od stu lat niemal ssał krew ze społecz 
11 iści polskiej w naszej prowincji wauipyr 
biurokracji despotycznej: jesteśmy w rozprzę
żeniu, społeczeństwo nasze rozdarte zawiścią 
społeczną i rodową sztucznie waśnionych 
kias społecznych; oświeceńsza część ludności
0 rętwiała umysłowo, — zaświtała nam teraz 
przecież nadzieja, że będziemy mieli ręce 
rozwiązane do zajęcia się pracą rad wydźwi- 
gnięcieui się z tej biedy i mcralnej i mate
rialnej, w jaką zagr/ęźMiny i grzęźniemy 
jeszcze ciągle, a tu nam wyprowadzają ni> 
scenę walkę o nieurayInoś; pap.ezką! Czyż 
my nie mamy innej tnrbucji, jak tę, czy 
papież jest omylny czy nieomylny?

Wystąpienie ks. Dollingera może zaału- 
g wać na wszelki szacunek i ludzie mvślący 
inogą intere ować się tym ruchem umysło
wym, jaki wywołała kweetja nieomylności w 
Niemczech. Ale darują tak dr. Gilewski jak
1 hr. Moszyn iki, że pozwolimy sobie oświad
czyć, iż nie uznajemy, aby 10 było na czasie 
rozpoczynać u n is  teraz spory leologkzce, 
b 1 najbliższa koszula ciała, —  b liż s i  nam 
własna b «da, co nas gniecie twardą ręką, 
niż nieomyluość lub oinylność papieża.

N o w y  u k a z .
Doba centralizującego doświadcza)ia 

w królestwie Polakiem jeszcze się nie 
skończyła, chociaż szereg nkazów od roka

1864 kolejno przez komitet urządzający 
wydanych, pozbawił już dawniej tę część 
ojczyzny naszej władz autonomicznych , 
przyznanych jaj na zasadzie międzynaro
dowego zobowiązania.

Traktat wiedeński oddając carom mo
skiewskim w posiadanie królestwo Polskie, 
prawa jego samorządu uroczyście zapew
nił. Mikołaj po roku 1831 , konstytucję i 
wojsko 1 ową najpewniejszą gwarancję 
odrębności królestwa zniósł samowolnie i 
przez cały czas swego panowania praco
wał nad zupełnem wcieleniom go do ce
sarstwa. * Śmierć nie dozwoliła mu wyko
nać co zamierzył.

Syn i następca podjął plan ojcowsL . 
Krwawe manifestacje 1861 r. wstrzymały 
Aleksandra II. na drodze centralizowania 
i wywołały szereg koncesyj, które bynaj
mniej nie przekroczyły zakresu szczupłej 
autonomii przez ojca królestwu Polskiemu 
po roku 1831 pozostawiouej. Szczupłość 
tych koncesyj , nieszczerość u lzielouych 
reform i zamach na odrębność polską przez 
wznowioną rekrutację do wojska moskiew
skiego, wywołały zbrojną protestację prze
ciwko sysiomatowi, który właśnie w uka
zie, znoszącym namiestnictwo w Warszawie 
doszedł do najzupełniejszego zastosowania.

Ukazu tego jeszcze przed sobą nie 
mamy, posiadamy o Lim tylko telegra- 
hozną z Petersburga wiadomość (z duia 
11. maja). Zapowiada ona zniesienie na- 
miestuiotwa, utworzenie jenerał - guberna
torstwa w Warszawie i zlanie królestwa 
kongresowego z carstwem. Zlanie to już 
było dokonanem. Ukazy o których na po
czątki wspomnieliśmy, poddały tę część 
ojczyzny tiaśzei pod zarząd ministerstw 
w Petersburgu, dl* całego carstwa usta
nowionych ; uka: więc o którym mowa , 
może tylko zniesienie pamiątki autonomii 
istniejącej w tytule królestwa Polskiego 
rozumieć pod wyraźnem „zlaniem Króle
stwa z carstwem.*4

Cokolwiek jediuk mieści się w tern 
telogradczneu zawiadomieniu, nie ulega 
wątpliwości, że ukaz 11. maja jest wy
razem system u, który w Polsce zrodził 
liczne powstania a carstwu mosk.ewslrie 
mu nie dozwolił rozwinąć cało.) swej po
tę g i  Czyż system tt, który stał się przy
czyną Icznych klęsk i słabość, nietylko 
naszego narodu, ale w ogóle moskiewskiej 
polityki, może być w najbezwzględaiejszem 
swojom zastosowania lekarstwom i moeą? 
Nie. Systemal ton istniejące złe powię
kszyć tylko może. Prawa polskiego, 0- 
panago na hutorji, wypisandgo na ser
cach narodu, nie zatrze zniesienie śladów 
autonomii. Ukaty centralizujące, dekreta 
ucisku, tryumf przewagi nic tu nie po
może. Prawo naiodu odezwie się a ode
zwie się w chwili dla Moskwy najniedo- 
godniejszej. Gdy na świecie ruch decen
tralizacyjny z wielką siłą występować 
zaczął, opii la twierdząca, że aż do ab
surdum posunięta w Moskwie centraliza
cja utrzyma się długo, jest niedorze
cznością.

Francja.
Aresztowania ministrów wojny w Pary

żu me przestają następować po sobie perjo 
dycznie Lallier był awanturnikiem, który

Srzypadkiem na kilka chwil dostał się był 
o władzy wojeunej —  aresztowano go; Ber 

geret był nijakim — aresztowano go; Clu- 
seret był papierowym, — aresztowano g> 
laicze; Rossela ogłoszono za energicznego i 
mężnego dowódzcę, ale niemniej przeto a e- 
aztowano go. M.metrem wojny czyli del. g i -  
wany.n jest obecnie Delescluze, którego za- 

.pewne za dni parę, najdalej za tydzień, are
sztują.

Znaczenie Dąbrowskiego, które zdawało 
się od niejakiego czasn słabnąć, znowu tera/ 
potężnieje. Oddano ma główne dowództwo 
nad całą armią p&ryuką. Delescluze nie ‘jest 
wojskowym, nic zechce zatem zapewne m.ę- 
szać się do planów wojennych, Dąbrowski 
więc de factu wszystką władzę wojenną je 
dnoczyć będzie w sobie.

Do tego przewrotu w wydziale wojny 
musiało zapewne skłonić powodzenie oręża 
wersalskiego. O zoobyciu, a właściwie zajęciu 
opuszczonego przez Paryżan fortu Issy, okól
nik Thiersa powiada:

„Zręczne dowództwo armii, poparte wa
lecznością wojska, świetny osiągnęło rezul- 
taśC Fort Issy obsadzony dziś został po 8 
Jnnwem ataku przez 38 pułk liniowy. Zna
leziono tam wiele amunicji i materjału ar
tyleryjskiego. Jutro podamy szczegóły; lrcz 
już dziś możemy oddać pochwałę odwadze, 
z jaką jentriJowie nasi pod krzyżowym 0 - 
gniem fortów Van\es, obwodu i Issy pro- 
wa zili roboty aproszowe. Inźynierji należy 
wielka część tych Bzybbich i stanowczych 
rezultatów.

„Fort Vanves znajduje się w stanie, 
który mu nie na długo dozwoli oporu. Wre
szcie zdobycie samo Issy wystarcza, aby 
obecnie przyjętemu planowi ataka zapewnić 
rezultat Tej nocy jenerał Douay pa stra
sznej Kanonadzie bateryj w Moutretout, 
przebył przy pomocy ciemności nocnych Se 
ktfanę i zaiął pozycję przed Boulogne na 
przeciwka basijonow 67, 66 i 65, które 
tworzą działa Point du jour, 1 4 0 0  robotni.- 
kow wzięty oh z rozmaitych pułków, otwo
rzyło koło godziny 10, wieczorem aprosze i 
pracowało całą noc aż do świtu.

chwili', gdy roboty zaprzestać mu- 
Bieli, sięgało ich prawe sicizydło aż do Se

kwany, lewe aż do ostatnich krańców Bou- 
logne. Dzięki ich gorliwości i odwadze o 
godzinie 4 zraaabyli już w pozycji zakrytej i 
zasłonięci przed ogniem nieprzyjacielskim. 
Teraz są o 400 metró4 od obwodu, to jest, 
w odległości, w której, gdyby chcieli, mo
gliby już urządzić baterję wyłomową. W szy
stko spodziewać się każe, że straszne przej
ścia zacnej ludności paryzkiej zbliżają się 
do kresu i że ohydne panowanie obrzydliwej 
frakcji, która wzięła za godło swe czerwoną 
chorągiew, wkrótce zaprzestanie gnębić i 
bezcześcić stolicę Francji. Należy mieć na
dzieję, że teraźniejsze.wypadki służyć będą 
naśladowcom komuny paryzkiej za smutną 
naukę i wstrzymają ich od narażania się na 
surowość ustaw, jaka ich czeka, gdyby od
ważyli się dalej jeszcze przeciągać rówuie 
zbrodnicze jak śmieszne postępowanie "

Telegramy wersalskie z d. 10. maja 
przynoszą następne wiadomości:

„W warowni Issy zabrano 119 dział; 
z nich około 50 przystawiono do Wersalu. 
Znaleziono w warowni Issy wielkie zapasy 
amunicji, żywuości, Oraz wódkę, zaprawną 
wyciągiem tytoniowym, która miała służyć 
na to, .by gwardzistów narodowych wprawia 
w rozdr... nienie, ale skutek jej był ten, źc 
wszyscy ranni umierali. — Potwierdza się, 
że cała załoga warowni uszła przez niedo- 
strzeżony przekop. —  Zapewniają, że wzię
cie warowni Issy i znakomite rezultaty, osią
gnięte przez baterję Monlretout, sprawiły 
prawdziwy popłoch między powstańcami. 
Ogień z baterji w Mootretoul i innych bate 
ryj prowadzony jest dalej silnie. Baterje fe- 
derylistów odprowadzają słabo. Roboty przy- 
kopowe ku szańcowi fortyfiKacyjnemu gorli
wie prowadzone.

Oddziały żołnierzy, która odprowadziły 
zdobyte działa i sztandary, ukazały się na 
dziedzińcu pałacu Zgromadzenia narodowego, 
i tam prezes Izby oraz deputowany Maile- 
rille wyraził żołnierzom podziękowanie, po
czem obustronne odbywały się owacje. — 
Warownia Vanves zaprzestała ognia, 1 pra- 

, wdopodobnie została opuszczoną.
Do In d . Belge  z Frankfurtu p iszą : 

Wkrótce po przybyciu pana B smarka, który 
zajechał do hotelu pod Łabędziem, tylko co 
otwartego po świetnej i całkowitej restaura
cji, odwiedzili go panowie JulesF.tvre i Pou- 
yer-Quertier. Przyszli doń pieszo. U bramy 
strzeżonej przez dwócb ajentów policyjnych 
c snął się tłum ciekawy oglądać własuych 1 
obcycd ministrów. Przygnębiony trochę, osi
wiały JulesFavre wywoływał w tłumie współ
czucie i ubolewanie.

Zaltdwie ministrowie francuscy odeszli 
do swego hotelu, kiedy kanclerz niemiecki 
pospieszył do uicfc z rewizytą, wybrawszy się 
równie piecnotc. Następny dzień pośw.ęcił 
książę przechadzkom po mieście i konferen
cjom z wyższym śniatem finansowym. Gdzie
kolwiek ukazywał się w swojej biało-żółtej 
czapce kirysjerskiej (która musi być do twa
rzy Bismarkowi) wszędzie tłuin go otaczał i 
witał okrzykami, na co książę odpowiadał 
ukłonem. Minę miał weselszą, niż dnia po
przedniego, zdawał się być zadowolonym z 
rezultatów rokowań dyplomatycznych.

Konferował naprzód z baronem E^jngcr  
o możliwych sposobach wybrania iudeinnizacji 
od Francji, potem wezwał do siebie Rot- 
schilda. Wkrótce zjawili się pełnomocnicy 
francuscy i konfereucja przeciągnęła się do 
piątej, po południu. O piątej udali się wszy
scy na obiad, dany przez prezydenta paua 
Midai. Od ósmej na nowo rozpoczęto kon
ferencję, która trwała do północy.

„Dziż (7. maja) spisują protokoły wczo
raj powziętych postanowień, i jutro zapewne 
dowiecie się drogą telegraficzną to, co pan 
radca tajny, Lothar Bucher, zechce zakomu
nikować ajencji telegraficznej wraz z tern, 
co rząd wersalski osądzi za dobre objawić 
światu. Go Bię tyczy prawdziwej a kotnple 
tnej historji tej improwizowanej konferencji 
we Frankfurcie, to nie tak prędko będzie 
mogła być znaną. *

Clusereta przeniesiono z więzienia M izas 
do ratusza, i prawdopodobnie uwolnią go 
wkrótce. Innemu więźniowi, proboszczowi ko
ścioła Madcleme, Deguerry udało się um
knąć z więzienia za pomocą przekupienia 
stróża więziennego snmą 150 franków. Za 
muratni więzienia czekało już aa księdza pe
wne indywiduum, które mu wręczyło pa
szport turecki, i z tym pogańskim paszpor
tem musiał proboszcz umykać z rąk niewier
nych. Odjechał zapewne do Saint-Denis, gilzie 
pierwsza pruska pikelhauba, pisze N ord  AUg  
Ztg ., musiała mu zaświecić Błonecznym pro
mieniem swobody.

Przegląd polityczny.
Z wiadomości nadchodzących o przebie

gu rokuwań frankfurckich wnosić wypada, iż 
w istocie porozumiano się, co do stłumienia 
paryzkiego powstania, a mianowicie, że Bis- 
mark, jeżeli do o z n a c z o n e g o  c z a s u  rząd 
wersalski sain stłumić go nie zdoła, przyj
dzie mu z czynną pomocą. Oto co piszą z 
Berlina o układach frankfurckich 10 b. m .:

Układy frankfurckie przybrały znów ce
chę przyjaźniejsią, a to w skutku nadeszlej 
wczoraj do Favra depeszy rządu wersalskie
go. Była ona od owiedzią na raport Favra 
telegrafowany do Thiersa o układach. Wy
jazd Bism&rka do Compićgne, wczoraj gło
szony z pewnością, miał się dziś Btać wąt
pliwym; ale mówią tu, źeBism arkuie wróci 
jeszcze v/e czwartek. Zapowiedziane na czwar
tek przyjęcie wieczorne u kanclerza zostało 
odwołanein. Na naradzie wojennej odbytej 
dziś w pałacu cesarskim, na której znajdo 
wali się królewicz, M iltke, Podbielski i Tre
sko w, cesarz Wilhelm opowiadał o stanie 
układów frankfurckich; na radzie tej postano
wione przyspieszyć powrót j e ó ’ów francuskich. 
Przedewszystkiem wysłań1 będą Turkosy, 
którycb bezwłocznegu przybycia uczekuje rząd 
wersalski. Do Frankfurtu udadzą Bię dwaj 
znakomitsi inżynierowie ze sztabu głównego 
do pomocy p-zy rozwiązaniu niejakich tru
dności pod względem ustalenia granic. Wszel
kie obawy pvd względem pokoju usunięto; 
wypłata kosztów aaopatizenia wojsk niemie
ckich za skrócony czas okupacji, tudzież wy

płata pierwszego miliarda kontrybucji wojen 
nejj miały być zapewnione pożyczką, o którą 
w Frankfurcie toczą się rokowania z ban
kierami. Osobna umowa została zawartą, 
a b y  w o b u s t r o n n y m  i n t e r e s i e  wo j -  
ł li a n i e m i e c k i e  d o p o m o g ł y  d o  s t ł u 
m i e n i a  a n a r c h j i  w P a r y ż u ,  j e ś l i b y  
w o j s k o m  f r a n c u s k i m  ni e  powiodło się 
dokonać tego w oznaczonym terminie.

W Dreźuie otwartym został we wtorek 
powszechny synod laterański. Syncd ten nie 
tylko religijne ale i polityczne ma także zna
czenie, Laleźą do niego i świeccy. Synod 
luterański jest przeciwstawieniem usiłowa
niom zorganizowanego stronnictwa katolickie
go w Niemczech.

Bawarski minister oświaty wydał polece
nie do przełożonych zakładów naukowych, 
wzywające tychże, aby zażądali wyjaśnienia 
ze strony nauczycieli religji, co się tyczy ich 
stanowiska w obec dogmatu o nieomylności 
i zachowywania się w tej kwestji w obec 
uczniów.

Prezes koła polskiego w Berlinie, dr. Nie
golewski, z każdym prawie dniem odbiera 
listy od zostających jeszcze w garnizonach po 
za granicą oficerów i szeregowców Polaków, 
którzy choć późoo, bo późno doszły ich 
dzienniki polskie — jednakowoż dziękują na
szemu posłowi do sejmu niemieckiego za ener 
giczną i wyczerpującą obronę zakwestjono 
wanyin publicznie przez pana kanclerza ich 
przekonań politycznych. „Zrób pan —  tak 
pisze jeden z wielu —  z mym listem co tyl
ko zechcesz, przeczytaj go w sejmie, albo 
ogłoś w gazetach, niech wie p. kanclerz, niech 
się przekonają Niemcy, że nie przestałem być 
Polakiem, choć obecnie w mundurze pruskim, 
który przywdziać artykuły wojenne mnię 
zmusiły. Stojąc zaś w szeregu pod bronią, 
trzeba było razem z innymi iść, dokąd k a 
zano i czynić co kazano.* Listy te p. dr. Nie
golewski zbiera, by w danym razie — i to 
niezadługo — stosownie takowe spożytkować.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie zagaił prezydent dr. Z i e- 

m i a ł k o w s l t i  o Ł/ i  do 7. godziny.
Po odczytania protokołu z poprzedniego po

siedzenia, staw ia d r  G ę b a r z e w s k i  w iŁ .01 m 
sekcji bezpieczeństwa wniosek, a inby  spr/Wij wy
boru delegacji do tr a k to w a n i z rządem o przy 
jęń e  przez miasto policji miejscowej uznano jako 
naglącą i postawiono ją  na pierwszem miejscu 
porządku dziennego.

Przewodniczący ośw iadcza, ie  już zgłoszo
no trzy  sprawy naglące, wi<jc razem z tam te.ni 
będzie i tsrn wniosek trak tow any .

D r . S e m i l s k i  referuje pierwszą sprawę 
naglący. Tak telegram em jakote2 zawiado ciąniem 
urzędiwem no tarjusza z Berna zostało miasto 
zaw iadom ione, ie  major K U h n l  zm arły 3. 
maja w Bernie pozostawił testam ent, w którym 
odwołuje poprzedni swój zapis galerji obrazów i 
starożytność! dla zakładu Omiińskich, a zapisuje 
go m iasta naszem u robiąc je zarazem jeneralnyru  
spadkobiercą. N otarjusz berneński jako kom i
sarz sądowy wezwał miasto, aby mianowało p e ł
nomocnika do o d b io rą  t*j sukcesji.

D r  S e m i l s k i  w imieniu sekcji propo 
nuje, ażeby wysłać z pełnomocnictwem do B erna 
wiceprezydenta p. dr. J a s i ń s k i e g o ,  wyzna
czyć 200 zł. na koszta podróży i upoważnić go 
do rozpatrzenia się w tej spraw ie, mianu wic o w 
warunkach testam entu i zawiadomienia Bady 
miejskiej, która zdecydować ma czy Bukcesję tę 
przyjąć lnb nie.

Radny Dobrzański i dr. Małecki znając 
znaczna część tych zbiorów, którą zm arły m a
jo r  K f i h n l  przesłał był jn ż  przed dwoma 
laty zakładowi Ossolińskich d la  urządzenia wy
staw y, wnoszą ażeby d r. Jasińskiego wprost upo
ważnić uchw ałą Bady do przyjęcia sukcesji je
żeli w arunki znajdzie odpowiednie.

R adny W i l d  opiera się tem u, a  radny 
dr. Ozerkawski zwraca niregę pełnom ocnika, 
ażeby przedewszystkiem dopilnował kilka o b ra
zów ze zbiorn majora K ńhula sta re j szkoły 
włoskiej bardzo wysokiej ceuy. Gdyby bowiem te 
obrazy przepadły, zbiór nie wielką by n ra ł  w ar
tość. Dr. Małecki w spom niał b y ł ,  że m ajor 
Klihnl zoBtawił naw et pien-Iądze na przesyłkę 
swoich zbiorów do Lwowa, aby miasto ztąd nie- 
miało kosztów żądny h. Bada większością gło
sów przyjm uje wniosek sekcji.

D rugi uaglący wniosek b/1 radnego k a  
szkowskiago. Gdy w poniedziałek rozpoczynają 
się dnie krzyżowe a młodzież szkól ludowych ma 
przez trzy  dni od 7 do 11 uczestniczyć w p ro 
cesjach, więc przy przykrej tem peraturze tego
rocznej mogłoby to szkodliwie podziałać na jej 
zdrowie. Wnosi wi^c aby B adam  zrobiła przed
stawienie do Eady szkoluej o uwolnienie uczniów 
szkól Indowych od asystencji tym procesjom- 
Przeciw tem u wnioskowi przem aw iają radny 
Boczkowski i dr. Hofman Kornel ze stanoi-ioka, 
iż dawnych zwyczajów trzym ać się nam należy 
a  unikać innowacji. B c in y  Dąbrowski tw ierazi, 
iż ta rzucz nie wchodzi w zakres Bady m iej
skiej, a  ks. Zabłocki, iż gdy je s t niepogoda, to 
i tak procesje odbywają się tylko w kościele.

Dr. Ozerkawski przema wia prze< iw wnio
skowi, iż me jes t zasadniczym i żąda raz na 
zawsze usunięcia młodzieży szkól ludowych od 
tych pro"vsyj kilkudniowych.

2a wnioskiem przem awiają dr. Wolski i 
radny D obrzańsk i, zb ijając argum enia przeci w.- 
mków. Bada większością glo3Ów przyjm uje wnio
sek radnego Maszkowskiego.

Trzeoi wniosek naglący był sekcji 5 ażeby 
wybrać komisję, któraby przedstaw iła Badzie 
wniosok, jak ą  pensję wyznaczyć noi omu prezy
dentowi m iasta Lwowa. Z tego powodu dr. Zie- 
mialkowski oddaj e przewodnictwo zastępcy swe
mu. D r. W o'ski przeciwny je s t w ybieraniu oso
bnej komisji, lecz wnosi, aby sprawę tę odesłać 
do sekcji 5, czyli sekcji organizacyjnej. Badny 
Dobrzański, z powodu, iż spraw a je s t finansowej 
natu ry , staw ia wniosek, aby tę spraw ę odesłać do 
sekcji finansowej. B ada większością głosów od
sy ła  rzec! do sekcji finansowej 1 poleceniem, a- 
żeby na następnem  posiedzeń1 u p rzedstaw iła Ba
dzie odpowiedni wniosek.

N /stępu je  czwarty naglący wniosek, wybór 
delegacji do traktow ania z rządem o przejęcie 
policji miejscowej przez miasto od władz r z ą d o -  
wycłi. N am iestnictw o wezwało B id ę , aby wybr»u  
dwóch delegatów do traktow ania w tej ■Pr-L" 
N anuestnictw o p rzeznaczyło do tego r0 ° waul

dyrektora policji i jednegc t  wyższych urzędni 
ków policyjnych. Przewodniczyć zaś ma tej ko
misji radca nam iestnictwa H e i l i g .  Sekcja bez- 
pieer jU  proponuje, aby do tej delegacji wy
brać 2 członków sekcji bezpieczeństwa, i propo
nuje do tegc wybrać dr. Gębarzew.ikiego, i dr. 
Biegera. W »czja * się dyskusja, odzywają się g ło 
sy za tem , ałegy podobnie jak  w Ki okowie uczy 
niono, a o czecn nam iestnictwo w wezwaniu swojem 
wspomniało, przeznaczyć do rokowania prezy
denta miasta, a oprócz tego wybrać jednego de
legata. Inni sprzeciwiają się temu z powodu nie
stosowności, ażeby prezydent m iasta rokował pod 
przewodnictwem radcy namiestnictwa. Co do ilo
ści delegatów podnoszą aję również glosy, iż B a 
da me je s t obowiązaną trzymać się liczby dele
gatów, nadmienionych w piśmie nam iestnictw a, 
gaya 1 tak  uchwal)' oi0 mogą tam  zapadać wię
kszością głosów, lecz wychodzić mogę tylko je 
dynie z porozumienia wzajemnego dwóch stron  
paktujących. Dr. Wolski zwraca uwagę, i i  w r o 
kowaniach co do policji miejscowej przy wybo- 
rze rozmaite strony tej sprawy uwzględuić nale- 
ży, mianowicie p.-awną, san itarną i p iaktyczną, 
proponuje, ażeby wybrać trzech delegatów. N a 
to zgadza się i radny D o b r z a ń s k i ,  który z po
czątku wybrać 4 delegatów proponował. Bada 
jednomyślnie prawie przyjmuje ten wnioaek, r ó 
wnież jak  wniosek dodatkowy, ażeby prezydent 
m iasta, ilekroć zechce, obecny był rokowaniom.

Przy pierwszym wyborze otrzymali jedynie 
dr. E ieger i dr. Wolski absolutną większość 
głosów. Najwięcej po.fm a..eli radny Dobrzański 
3 4 , a dr. Madejski 27  na 75 głosujących. Przy 
powtórnym wyborze wybrany większością głosów 
radny Dobrzański. Między pierwszym a drugim  I 
wyborem załatwiono sprawę licytacji o roczne 
dostarczanie robót m urarsaieł^ które oddane p. 
Koj&wiczyńskiemu.

Potem uchwalono budowę nowej tru p ia rn i 
na cm entarzu Ł y c z a k o w sk im  wykonać przez kon
trahentów roci ijcu , dlatego, iż to taniej w ypa
dnie, niż podług oferty najniższej przy licytacji 
wniesionej, a  zużytkować będzie można m ate /ja ł 
budowlany z rozebrania stare; tru p ia rn i nzy- 
skany.

N a tom 9tończouo posiedzenie o god. 10
N a początku posiedzenia Bada przez powBta- 

nie na wniosek p. Buczkowskiego wyraziła do
wód uznania sumiennej pracy byłemu burm istrzo
wi, pann Szemelowskiemu.

K r o n i k a .
—  K urjereić lw ow sk i- sforach wojsko 

wych krąży pogłoska, że komenderujący jen e ra ł 
bar. Neuperg wyjechawszy w bieżącym miesiącn 
do wód dla poratowania zdrowia, ma zam iar czy 
szczerą ochotę niepowrócenia w.ęcoj na posadę, 
zajm owan' dotąd we Lwowie.

Niedawno weszie .w życie Towarzystwu za
liczkowe we Lwowie liczy już wielu czionków i 
zwolenników, a spodziewać się możne, że w k ró t
kim  czasie liczyć ich będzie na tysiące. D obrobyt 
i przem ysł mniejszy w Niemczech podniósł się, 
jak  wiadomo, niemu o przez zaklauanie takich 
kas zaliczkowych na wzór Schultzego z Delitsoh.

W tutejszym ew angelickim  kościele będzie 
w niedzielę 14. b. m. poisoi* o godzi
nie lOteJ nw o.

Dzis o godzinie 7inej wieczór odbędzie się 
posiednenie zwyczajne Towarzystw a prawniczego, 
sekcji dle praw a pozytywnego. N a porządku 
dziennym : wypadki praktyczne, pp. Kolasiński,
Majewski.

P rogran dzisiejszego wieczorku muzykalnego 
je s t n astępu jący : 1. Trzecie Trio (g-m oll) B. 
Schumana, odegrajr, pan na Z!, i pp. B rukm ann 
i W ollmann. 2 . Spiow. 3. a ) E tude (cis moll), 
b) Allegro viv*ue c) a iazurka F . Chopina ode- 
g .a  d r Miknli. 4 . Śpiew. 5, W arjacje J .  B rahm 
sa na tem ar Schumanna na cztery ręce, odegra 
panna E . i dr. M ikulski.

Sekowan. jesteśm y ciągle jeszcze ua  wiem 
miejscach widokiem nadpisów umieszczanych na 
domach, ta J licach itp . w języka niemieckim. Po • 
trącim y tu  tylko niektóie d la dos oda praw dy, i 
tak  na ochronce d la dzieci, znajdującej się na 
Burach bryluje napis: Klein K inder und San ■ 
glings Bewahr A nsta li; dalej wszyscy prawie 
właściciele trafik , u p o rczy w ie  zatrzym ują napisy 
uiem iec-.e. Szczególnie nie m ała tablica przy 
ulicy św. Jańskiej, tuż naprzeciw cukierni W y
spiańskiego, u d e 'sa  przechodniów napisem czar
nym na tle żóitern: K, k. T sbak Trafik. —  
Niech no by cos podobnego działo Bię np. w p e . 
szcie, gdzie nawet każdy cud*o*'eaiiec. izraelita 
zmienia swe imię i nazwisko La szylaach i n a . 
daje mu zakrój węgierski. tó na pozór dro
bne tkl, ale w głębi rzec*? mieszczą w sobie 
pewien rodzaj o Iręboycn przekonań politycznych 
wś: ód społeczności, której duży, z niej żyje 
i na niej m ajątki robi. Niech by te wszystkie 
nazwiska niemieckie Pisane i>yly tak  jak  je  po 
polsko wymawiamy > n ^ ' S zum ar, Mikolasz,
Cuker, R uker, itp. n 'e m ia* ty' Lwów pozoru m ia
sta , gdzie sądząc P° 8Zy'drch i napisach skle
powych cudzuzie'0' )CW1 tóaje  się, ie  je s t w 
mieście na poły n *0m,eckiem.

—  M iano**™ 8 ; Cesara mianował poruczni
kami przy rez®rff10 ■ kadetów pp. Bozwadowskiego 
Franciszka '  Zmkra, obu przy puiku
pieszym b«rC>na ^ b ło ń sk ieg o  nr. 3 0 ; następ
nie m.anowal oficerami obrouy krajowej z przs - 
niesioni0,B Pychoty, kap itana rozerwy pierw 
szej kl*sy P' Jech a ła  Trojaczyńskieg0 do pułku 
Ja ro sU ^  n r- 60  i kap itana drugiej klasy obrony 
krajowej p. Karola Matkowskiego, Bardzieje- 
wicz d la galicyjskiego pnlkn obrony krajowej 
C zortkór nr. 7 4 .

Poseł na sejm krajoWf ' właściciel dóbr 
ziemskich p. Mikołaj dwojga imion
Woladski, otrzym ał od ceta rża  godność szam- 
belaha.

—  Spis zmarły®*1 °d 7. do 10 maja. 
Stefan Jacyk, kom'881"’' 8ltarbowy 33 1. na po
rażenie mózgu. J *11 ^ m *k, garncarz 55  1. na 
°brzęknienie p ,nC‘ ^ ‘k h r ja  B alaoan, zona kra
wca 32  1. oa gruźlicę. Zofia Szepter, zarobnica 
60  1. oa wodnicę. M arja Kmcnla, służąca 2 3  
1. na feorę P°ł°l?ową. fcukasz Procyk, ubogi 
75 1. ** 8taro^c '* Franciszek F ialkierucz , m u
larz 42 1. na zapalenie p łuc A dalbert Czapkie- 
wicz, krawioc 5 0  1. na apopleksję.

t  N a jo r  K iihnel. Baidzu często przekonać
się można z przykładów r z e c z y w is te g o  życia, że 
nic tak nie uszlachetnia c z lo w io k a  jak udział w
patrjotycznej pracy. Kto raz —  chociażby na 
krótką chwilę doznał tej rozkoszy, jak ą  wlewa 
W duszę poświęcenie dla ojczyzny, kto zakoszto-



w ał nai-taru miłości aprawy publicznej, temu ju i  
do ostatka iyci a, jakiekolwiek onoby tam  później 
było świecić będzie milem wspomnieniem ten 
przelotny moie moment zapału.

Mimowoli nasuw a tę uwagę b is to rja  ży
wota majora Kflhnla, o któiym  wiadomo, że za
pisał naszemu m iastu drogocenny zbiór arty sty 
czny —  owoc zabiegów całego jego życia, cały 
jego m ajątek Ojciec jego był Niemcem z urzędu 
swego komisarzem drogowym w Złoczowie. Syn 
jego umiłował jednak więcoj Polskę, „tę za /d ro 
śną kochankę, co nigdy miłości być syta nie 
może", niż niemiecką kulturę. W 19 roku żyda 
puścił się młody K tlłinl ku granicy aby się do
stać do „zeregów Dwernickiego ale na poczciwej 
intencji się skończyło, bo w Sokalu został a re 
sztowany i wpakowano go w „kam asze" jak  się 
wtedy mówiło. W  wojsku austrjackiem  postarzał 
się nieboszczyk, zapom niał nawet mówić po poi 
sku, ale nie zapomniał ślubowanej w młodości 
miłości dla Polski. Z biera ł obrazy, rysunki, 
kamee, oduawiał je  pracowicie aby w nich po
zostawić Polsce pamiątkę po sobie. JBin je te t 
— pisał do przy jaciela , K unstfreund , Sam m ler  
und B ildcrrestaurateur. D ie D ienste die ich 
tneinem Yaterlande m it W a ffe n  nicht thun  
konnte, oersehe ich je te t m it R u n stin s tru -  
menten

Ileż to szlachetności w tych prostych 
słowach!

Pierwotnie przeznaczył m ajor Kilbnl swoją 
kollekcję zakładowi Ossolińskich a  nawet przesłał 
już jedną  partję  tego zbioru do Lwowa jeszcze 
w r. 1 868 , mianowicie kartou  ze szkicami w 
liczbie 400 ; trzy  kamee znakomitej wartości (z 
w izerunkam i Bafaela i Leonarda da Y iuci); 3 0  
Bztychów z oryginalnych rysunków B a fa e la , i 
następujące obrazy olejne. 1) „W ydobycie Moj
żesza z N iln" Murilla. 2 ) „Uczta bogów" Ru- 
bensa. 3) „W skrzeszenie Ł azarza" Bem brandta. 
4 )  Dziewczyna i pasterz Ju l. Bomano. 5 )  „Ze 
słan ie  D ucha św ." Giorgione. 6)  „B itw a" 
B ourgnignona. 7 ) „Adam i E w a“ Y arotarego. 
8)  „Dziewczyna modląca się" Sebaotjaua Couchy. 
Z ądal jednak, aby zbiór ten wystawiony był na 
widok publiczny, a niewiedzieć z jak ich  powodów 
kura to rja  zakładu uznała  za stosowne odmówić 
(•m u niewiunemu życzeniu ofiarodawcy. T akie  
Bzykany h r. Maurycego Dziednszyckiego tak  znie- 
dhęeiły Ktthnla, że w ostatniej cnwili unieważnił 
dawny zapis i zbiór swój, obejmujący samych 
tylko obrazów 14 0  płócien, głównie starych mi- 
■trzów włoskich, wielką ilość rysunków, sztychów 
kam ei itp . dzieł sz tuk i przekazał m iastu Lwo 
wu, które jeneralnym  swoim uczynił sukcesorem.

Dla uczczenia pamięci majora K fihnla po 
święcamy tych słów parę życząc aby szlachetny 
jego przykład stać się mógł wzorem dlatych  co choć 
są  synami tej ziemi, nie poczuwają się do żadnych 
dla uiej obowiązków. Ten major a u s tr ja c k i, co 
caie życie pieścił się z tą  myślą, aby Polsce 
m ilą po sobie zostawić pam iątkę, je s t  zaiste 
czcigodną postacią!

—  W 8prawie budowy gmachu g im nazjal
nego wo Lwowie. Jeszcze raz zabieram glos w 
tej sprawie, aby zwrócić uwagę pp rajców n a 
szego grodu na niedostatki, w przerobionym p la 
nie jeszcze pozostawione. Najważniejsze z nioh 
do tyczą:

o )  ocieplania i weutylacji, 
b) nrztb) nrządzenia wychodków,
c) braku przechowków na wilgotną odzież.
Co do pierwszego punktu, starodaw ny, u

Bzymian używany sposób ocieplania, przenoszę 
nad wszystkie nowoczesne. Tam ten nie tylko się 
odznacza wielką oszczędnością paliwa, ale także 
między innemi, bardso ważnemi zaletami ma je 
szcze i tę, że uw zględnia należycie wentylację, 
niezbędnie potrzebną wszędzie, a  szczególnie w 
szkołach. Tym zaś, wielką niestety rozrzutność 
pod względem użycia m aterjału  palnego przyznać 
musimy, zwłaszcza, gdy się weźmie na uwagę 
kosztowuą, z wielu trudnościam i różnego rodzaju 
Połączoną, a  mimo to wcale niezadawalniającą 
sprawę s z t u c z n e g o  p r z e w i e t r z a n i a ,  czy 
to wedłng systemu a s p i r a c j i  czy i m p u l s j i .  
W entylację, przyjętą w planie budowy gmachu 
szkolnego, za całkiem niedostateczną, a n .w et z 
wielu względów za szkodliwą uważam, gdyż i 
tak , jnż  be* niej, przy dzisiejszym sposobie ocie
plania pomieszkań naszych, nogi w warstwach 
powietrza stosunkowo najniżej ogrzanych, ciągle 
zastawać muszą, podczas, gdy ono przy powale 
nietylko bez wszelkiej korzyści dla nas, ale n a 
wet z niem ałą szkodą dla zdrowia blisko dwa 
razy w jis/.ą  tem peraturę posiada; a pierwsza 
reguła hygieny głowę chłodno, nogi zaś ciepło 
trzym ać każe.

Co do punktu  drugiego, odsyłam czytelnika 
do mojej broszury: „W sprawach szkolnych I I I “ , 
Lwów 1870  (Ob. toż Oae. Lw; nr. 57  — 65 z 
r . 1870). Nie odstępuję bowiem od zdania tam 
wyrzeczonego, iż urządzenie ich w planie przy
jęte , nie zabezpieczy wnętrza gmachu od sm ro
dów, szkodliwych zdrowiu.

Co do punktu trzeciego oświadczam, że po 
minięcie w planie budowy tego środka h ig ie n i
cznego, wymaganego przezemnio dla lepszego za
bezpieczenia zdrowia naszej młodzieży od szkód 
nieochybnych, wynikających z dzisiejszego cią
głego ślęczenia nad książkami i kajetam i w szkole 
i w domu, nietyle zamierzonej oszczęduości, ile 
odziedziczonemu w m yśleniu niedołęstwa, niepo
radności i uporowi przypisać muszę, gdyż zwię
kszenie kosztów budowy ztąd wynikłe, dałoby się 
niezawodnie pokryć przez stosowniejsze ułożenie 
całego planu budowy, przyjęcie najtańszego spo
sobu ocieplania gmachu i skuteczną kontrolę p ro
wadzenie tejże budowy.

^  końcu dodać muszę, że zawsze lepiej 
jeat pierwej zasięgać rady, a potem działać, niż 
wyrobiwszy p lany, zwoływać komisję i przedkła
dać jej rzecz gotową, jak  się to sta ło  9 . s ty 
cznia br. w sprawie budowy gmachu szkolnego, 
0 którym mowa.

Lwów dnia 8.  m aja 1 871 .
D r, W , Urbański;

—  Projekt nowego zakładu gimnasty
cznego (°rsan°Patyc*nogo) dla Lwowa. Do zakła
du gimnastyCłneK° »Sokola“ , z którego młodzież 
eaaza nie mało korzysta, przybyć ma nowy za
kład  gim nastyki czysto hygienicznej, przeważn e 
dla ludzi pracujących umysłowo i zmuszonych do 
dłuższego siedzeuia. Lekarz od dwóch la t osiadły 
w« Lwowie, były sekundarjusz głównych szpi
c l i  we Lwowie i Krakowie, autor dzieł o dje 
tetyce j gim nastyce racjonalnej mgr. ch irn r. i 
aknsz. E d ward Madejski, w wydanej w łaśnie co 
broszurze obtnajm ia zwolenników gim nastyki z 
< elem j p |anem powstać mającego zak ładu . N a 
zakład te u upatrzona już jest realność blisko

m iasta, jednak  "na świeżem powietrzu między 
ogrodami. Zakupno tej realności wraz z przero
bieniem jej na cel zamierzony, z urządzeniem i 
wazelkiemi potrzebam i, wymaga sumy około 10 
tysięcy złr. Co do sposobu, w jakiby sum a ta  
przez zawiązanie spółki zebrać się dała , niemniej 
co do organizacji, utrzymania i zaprowadzenia 
zakładu, co do bezpieczeństwa fundatorów czyli 
członków spółki itd . odsyłam y czytelników do o- 
głoszonego d ru k iem : Zaproseenia do weięcia  
u deia łu  w eatoeeniu eakiadu  organopaty 
cenego i do broszury: P la n  i cel eakiadu  gi- 
m nastycenego {organopatycenego) powstać m a 
jącego we Lwowie, (w księgarni Karola W ilda). 
To jeszcze dodać musimy, iż zakład ten, jeźli
fuudusz na niego się zbierze, mógłby już przed
jesionią r. b. być dla użytku publiczności otw o
rzonym. J u i  sama ta okoliczność, że w dzisiej
szych czasach, gdzie brakiem ruchu przy pracy, 
tyle ludzi zdrowie swe nadweręża, powinnaby 
spowodować publiczność do jak  najrychlejszego 
przystąpienia do spółki, aby zam iar tak zba
wienny naszego zacnego rodaka nie spełzł na
niczem. S- A .

— Komitet c. k Towarzystwa gospo
darskiego galicyjskiego na posiedzeniu swem 
d. 6. b. m. ncliwalil wystosować adres do mi 
n istra Grocholskiego. A dres ten brzm i jak  n astę 
puje :

Ekscelencjo! Komitet galicyjskiego Towa
rzystwa gospodarskiego wita W aszą Ekscelencję 
na wysokiem stanowisku, na które po we lalo  cię 
zaufanie najmiłościwszego monarchy.

Zycie waszej Ekscelencji w pośród nas spę
dzone było nieprzerwanem pasmem zasłng  oby
w atelskich; wśród najtrudniejszych okoliczności 
um iałeś zawsze stać się użytecznym krajowi, któ
ry cię z chlubą do najlepszych swoich synów 
zalicza.

Towarzystwo gospodarskie we wdzięcznej to 
zachowuje pamięci, że byłeś przez d ługie lata 
jednym z jego najczynmejszych członków, a n a 
stępnie jako prezes w cięłkiem przejściu do no
wego ustro ju  nie szczędziłeś trudu  około u trw a 
lenia bytu i rozwoju Towarzystwa.

Zasługi obywatelskie otworzyły przed W a
sza Ekscelencją świetny i obszerny zakres dzia
łania. Przeszłość twoja jes t nam rękojmią, że 
wszędzie i zawsze dobro kraju  będzie twoją gwią- 
zdą przewodnią. Wiec z g łębi serca witamy W a
szą Ekscelencję naszem gospodarskiem hasłem :

Szczęść B oże!
Z Bady komitetu c. k. Tow. gosp. gal.
Lwów 6. maja 1871 . (Podpisy).

—  Wydział powiatowy Skałacki uchwalił 
dnia 6. maja b. r. i przesiał w im ieniu repre
zentacji powiatu Skalackiego adres zaufania mi
nistrowi Grocholskiemu.

—  Ze świata muzykalnego. W yszły świeżo 
tańce n i  fortepian, ułożone przez K. Matkow 
sk iego: N i e z a p o m i n a j k i ,  walec, T e r k o t k a ,  
galop i Kadryle. Główny sk ład  w księgarni Gu 
brynowicza i Szmidta.

Nowy utwór pod ty tu łem  S k a r g a  (L a 
Plaiuto) W ilhelma Czerwińskiego wyszedł w ła
śnie nakładem  H asling^ra w W iedniu Kompo
zycja odznacza się 7. bardzo śpiewnym, szlache
tnym tem atem , który pięknie przeprowadzony a 
stopniowo spotęgowany przez różne zmiany h a r
m o nijn e  , nadzw yczaj  wykonaw cy d a je  wdzię
czne pole do popisu —  wkrótce wyjdzie szereg 
„pieśni liryczuych“ słowa Heinego i Mirża Szaffi.

—  Woli nr. 2gi wyszedł z następującą tre 
ścią artykułów : Listy literackie I I . Zmierzchy i 
świty, powieść współczesna przez L. Szczarę 
(T . S.) B alladyna, traged ja  Słowackiego, studium . 
M ałoduszni, komedja B. Komorowskiego. Co czy 
nić? I I .  Buch umysłowy na polu religijnem . Roz
maitości. Przegląd piśmienniczy.

—  Wydział centralny Towarzystwa wza
jemnej pomocy oficjalistów pryw atnych wzywa 
członków, którzy za rok 1869  z wkładkami za
legają, by się z takowych najpóźniej po koniec 
czerwca 1871 uiścili, lub usprawiedliw ili powód 
niepłacenia; —  w przeciwnym razie zmuszony 
będzie wydział centralny postąpić z nimi w 
myśl §. 22. s ta tu tu .

Przy sposobności uprasza wydział centr. P. 
T. słuibodaw ców  pragnących korzystać z biura 
wywiadowczego, by razem z wezwaniem o nastrę
czenie oficjalisty, raczyli podać płacę i emolu- 
m enta połączone z opóźnioną posadą, jak  nie 
mniej czas od którego takowa je s t do zajęcia. —  
Szczegóły te są bardzo pożądane, celem łatwego 
i spiesznego zadośćuczynienia wymogom zg łasza
jących się tak  panów slużbodawców ja k  i oficja
listów.

Lwów 3 0  kw ietnia 1871.
Henryk Strzelecki, Romuald Makarewicz

wice-prezes. sekretarz.

—  (1 7 . S.) Tarnopol 21. kw ietnia. Przez 
dłuższy czas prowadzone były tu  rezolucje, ja -  
kotei i korespondencje pomiędzy urzędami w tu 
tejszej powiatowej dyrekcji skarbn zwykła w j ę 
zyku niemieckim, na którą to czynność śp. radca 
Przyborski patrzył obojętnem okiem, nie nmiejąc 
sam ani słówka po polsku.

Po jego śm ie rc i, przeznaczony na naczel
nika tej dyrekcji radca, p. B ujak, z przybyciem 
swojem zaprowadził porządek tak ścisły , którego 
brak pod każdym względem czuć się daw ał, że 
tem u mężowi wszyscy, tak  urzędnicy, jako też 
i p artje  wiele mają do zawdzięczenia.

Zaraz na wstępie wydał on okólnik odnośny 
do zaprowadzenia języka polskiego w sprawach

urzędowych, którego odpis b tzm i: „Do Wszyst
kich c. k . urzędów podatkowych, nadzorów straży  
skarbowoj, urzędów cłowych i magazynu sprze
daży tytoniu w Jagielnicy.

„Od dnia 1. maja b. r z wyjątkiem spraw 
adm inistracji cłowej i tyluuiowej, które jako  do
tąd tak  i dalej, aż do odmiennego w tej -mierze 
postanowienia, załatw iane jeszcze będą w języku 
niemieckim, we wszystkich innych gałęziach s łu 
żby, obrębu tej c. k. pow dyrekcji skarbu i p o 
wiatowego sądu w spraw ach dochodów skarbo
wych, wchodzi w wyłączne używanie jężyk polski. 
Tym tylko urzędnikom, którzyby się wykazać 
mieli, że nie w ładają  jeszcze językiem polskim 
tak, iżby funkcje swoje w mm wykonywać mogli, 
na przedstaw ienie, które wnieść winni w p rze
ciągu 8 dni do naczelnika tej powiatowej d y re 
kcji skarbu, udzielone być może na czas niejaki 
zwolnienie od niniejszego zobowiązania, którego 
urzęda i nadzory straży podwładne, nietylko w 
styczności z powiatową dyrekcją skarbu, lecz i 
wewnątrz własnej swej służby ściśle przestrzegać 
mają itd.

„W ydany okólnik udziela się do wiadomo
ści, aby się wszyscy ś c i ś l e  d o  n i e g o  z a s t o 
s o w a l i . "

Z powiatowej c. k, dyrekcji skarbu
B ujak , w. r.

Okólnik powyższy pnwinuiby wszyscy naczel
nicy wziąć sobie za przykład, a idąc w ślady 
tego męża, baczne zwrócić oko, ażeby urzędnicy, 
którzy języka polskiego przywłaszczyć sobie nie są  w 
stanie przeniesieni zostali w rodzinne ich s tro n y , 
a  tym sposobem zapobiegnie się bezsensom w 
wydawaniu rezolucji stronom, a język polski c ie 
szyć się będzie błogim rozwojem.

P. radcy B ujaka na to jeszcze uwagę zw ró
cić musimy, by godziny urzędowe nie były 
podzielane od 8ej de 12ej i od 3ej do 6ej, lecz 
aby boz przerwy wprowadzoue były wedle prze- 
pisn od 8ej do drugiej, dogodniej byłoby to tak  
d la party j (obywateli i wieśniaków) jako też i 
d la  urzędników. Ci pierwsi bowiem, nieraz z po • 
wodu zlej drogi i opóźnienia muszą tracić  całe 
połuduie a nawet i dnie bezczynnie, nie mogąc 
zdołać przyjecLać przed 12 tą.

N ie mogę również pominąć, by nie nadm ie
nić o tutejszej policji i energicznem jej działaniu .

Przed kilkoma dniami wykradziono w k an - 
celarji tutejszego proboszcza rz. kat. zegarek k ie
szonkowy w wartości 4 0  złr. Podejrzenie wach
m istrza policji padło ca  szewca p. Dunajewskiego, 
k tóry  przychodził za rozwodem do kancelarji pa-

Do sprytu sierżan ta  Jaszczyńskiego w od
szukiwaniu skradzionych rzeczy i ten fakcik do
łożę. S ierżant ten zdybnjąc szewca G. czyni mu 
zapytanie, czyli temuż nie wiadomo, gdzie D u
najewski zastaw ia skóry, albowiem od tygodnia 
wziął od niego skórę, a  do dziś dnia jeszcze o- 
buwia nie dostarczył. P. G objaśnił go, iż n a j
więcej zastaw iają n S za Sufrin, —  spieszy tam  
Jaszczyński, a  przycisnąwszy żyda, odbiera od 
tegoż za 4 złr. zastawiony zegarek i zanim pro
tokół policyjny z proboszczem ukończono, zega
rek skradziony był w jogo posiadania, a złoczyń 
ca w kazamacie.

Dnia wczorajszego przywieziono z D raga- 
nówki do tutejszego sądn obwodowego falszerkę 
banknotów, lOcio- i lnoreńskow ycb, Karolinę 
Sobolewską, aresztow aną przez żandarm a Chmie 
lewskiego. Im itacja tych banknotów je s t co do 
rysunku nie do poznania, woinoręcznie nak ładana 
tuszem , z wyjątkiem tylko drobniutkich głosek, 
które zdradzają fałszerstw o.

W spólnicy, jeden pomagający w fabrykacji, 
je s t 12letn i chłopiec wiejski M ichał N azarko, zaś 
w dojrzałym  wieku chłop, który mienia! te b an k 
noty po jarm arkach, jes t mi z im ienia nieznany. 
Przy rewizji znaleziono 7 s ttn k  po 10  z łr ., a 
jedną  sztukę jednoreóskowego banknota,w raz z przy
sposobionym papierem do dalszej roboty. Sobo
lewska pochodzi z baidzo dobrego domn i po 
siada nader piękne wykształcenie.

—  Z Dąbrowy (K or. Oaz. N ar.)  (S. p. 
Ignacy kępiński. —  Szkoła w Mędrzechowie.) 
Dnia 2 7 . kwietnia br. odprowadziliśmy na m iej
sce w iecznej i spoczynku zwłoki ś. p. Ignacego 
Kępińskiego, byłego wojskowego z rokn 1831 , 
zmarłego w 6 5  roku życiu swego. Zm arły, p rze
chodząc różue koleje losu, odznaczał się zawsze 
szczerą ofiarnością dla sprawy narodowej, a  zło
żywszy w latach 1863 i 1 8 6 4  niemal resztki 
swego m ienia na ołtarzu ojczyzny, byłby na 
schyłku życia swego nie miał gdzie położyć gło
wy swojej, gdyby nie szlachetna ofiara pp. Bie
leckich, dzierżawców dóbr Mędrzechowa. Z upeł
nie obcomn ofiarowali pp. Bieleccy gościnność 
w swoim domu, przywieźli bezsilnego, chorego, 
w końcu lutego z największą troskliwością z Dą
browy do Mędrzechowa, i s ta ran n ą  opieką osła
dzali ostatnie tygodnie życia tego, które 25 . zm. 
z braku sił żywotnych kresu dobiegło. Cześć po
piołom zm arłego! lecz cześć także szlachetnym 
dobroczyńcom je g o !

Po pogrzebie zaproszono licznie przybyłych 
znajomych zmarłego na doroczny egzamin, który 
właśnie tego duia w szkółce m ędm ehow skiej, u- 
trzymywanej kosztem właściciela, Adama hr. Po
tockiego, odbyć się miał. Kierownikiem, a jak  
na teraz, jedynym nauczycielem, gdyż w miejsce 
oddalouego pomocnika, nie mógł na razie dostać 
innego, jest ks. Marceli Zaręba, kapelan miej
scowy, a kapłan luduwy w całem znaczeniu. Na 
tym egzaminie nie słyszeliśmy wprawdzie nauki 
gram atyki, a tem mnie] rechtszrajbungów , ale

natom iast odpowiadała dziatwa wiejska, tak 
śmiałe i przytomnie na wszystkie pytania z re-
ligii, h istorji b ib lijnej, h istorji polskiej, jeografii 
powszechnej w zarysie, a ziem połatioh w szcze
gółach, i w y ra ja ła  zadania 4  działań  rachun
kowych tak, Łc śtóiało rzec można, i i  rzadko 
w której szkole ludowej p n»n —■ a  nie wyjmu
ję  tu  nawet głównych —  tak  trafno  i z ta t ą  
swobodą oddane odpowiedzi usłyszymy. Jako  
przykład, jak  praktycznie prowadzoną, i do po
trzeb naszego Indu zastósowaną bywa tam  naą- 
ka, przytoczę zadaw ane między innem i pytaniam i, 
np. jakie przymioty powinna mieć dobra gospo
dyni, jakie  dobry sługa, dobry pastuch itp ., j a 
kie obowiązki ma. sługa  d la  swego slużbodp.wcy 
i wzajemnie. A znają tam dzieoi także podział ad 
m inistracyjny naszego kraju , przeznaczenie ró
żnych urzędów, tak  państwowych jak  i autono
micznych, a  werwa i przejęcie, z jakiem  w szy-' 
s tk a  dziatwa piosnki nasze do opowiadanych zda
rzeń historycznych zastosowane, śpiewała, daje 
□ain pewność, że chłopek mędrzecliowski i o- 
ściennych wiosek nie zaprze się w przyszłości 
nazwy Polaka, choćby dla nazwy astrologa. O 
gdy by ź —  pomyślał sobie nie jeden z gości —  
w każdym powiecie choć 10 takich szkółek było, 
jakże inaczej w yglądałaby wkrótce społeczność 
nasza, a dowodem, i i  dałoby się to osięgnąć, 
je s t właśnie ks. Marceli Zaręba, któremn za ca łą  
nagrodę niezmordowanej a czynnej gorliwości o- 
koło oświaty liiuowśj, niecL stan ie  to serdeczne 
uszanowanie, jakiem  go otaczają mali i wielcy, 
zarówno w chacie jak i we dworze.

Telegramy Gazety Narodowej.
{Z  wiedeńskiego „  Gorrespondent Bureau*)

Wersal 12. maja. Na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu Thiers podał do 
wiadomości Izoj, że finalny pokój między 
Francją a Niemcami już jest podpisany. 
Warunki umieszczone w preliminarzach po
kojowych nie zaołało przemienić na ko
rzystniejsze, ale usunięto wielkie zawikła- 
nia, których się obawiać było potrzeba. 
Traktatu pokojowego nie może jeszcze je 
szcze przedłożyć, ale tyle już powiedzieć 
może, że wszyscy jeńcy francuscy powrócą 
do Francji. Armia będzie mogła w wię
kszej liczbie być zgromadzoną, jak po
czątkowo preliminarja pokoje przepisy
wały. Tym sposobem rząd będzie w sta
nie zabezpieczyć Algerję. Thiers przy tej 
sposobności konstatuje, iż wiadomości z 
Algierji są bardzo pomyślne. Spodziewa 
się, iż niebezpieczeństwo wkrótce zupełnie 
będzie usunięte.

Dufaure oświadcza, iż rząd po przy
tłumieniu powstania spełni swój obowią
zek ukaraniem wszystkich winnych.

Mortimer Tirnau z prawicy) uderza 
na Thiers*. Thiers broni swego zachowa
nia się, gani nieroztropność i przekwapia- 
nie się (w czeml w objawianiu menarchi- 
cznych dążności T p. r.) deputowanych pra
wicy, oświadcza dalej, że gotów jest po
dać się do dymisji, jeżeli nie otrzyma wo
tum ufuości. Znaczne, dłużej trwające po
ruszenie umysłów. Po dłuższych rozpra
wach, dosyć burzliwych, Betbmont z le
wicy proponuje motywowane przejście do 
porządku dziennego. W motywowaniu wy
rażone jest zaufanie Zgromadzenia do na
czelnika władzy wykonawczej. Zgromadze
nie przyjmuje ten wniosek 495  głosami 
przeciw 10.

Paryż 11. maja. Dzisiaj znaczne 
walki pod Vanves, w Neuilly, pod Point 
du jour, pod Anteuil. Gwardja narodowa 
nie może się dłużej utrzymywać. Wojska 
wersalskie wzięły lyceum (?) pod Van?«s.

Wiedeń 12. maja. W Wydziale 
konstytucyjnym oświadczył dr. Zyblikie- 
wicz co dc przedłożenia rządowego, tyczą
cego się Galicji. Różni się ono znacznie 
od rezolucji sejmowej. Normowana tem 
przedłożeniem autonomia Galicji m i blę 
dy i niedostatki. Jeźliby przy specjalnych- 
rozprawach nic usunięto zaraz tych błę
dów i niedostatków, to usunąć je będzie 
się Galicja starała, lecz uie ua gw ałto
wnej, przeciw konstytucji zwróconej dro
dze, ale na drodze umiarkowanej. Prze
ciw reformie wyborczej niema nic do za
rzucenia w tem przekonaniu, rozumi się 
samo przez się, że statuta krajowe uie 
będą naruszone (dass kein EingrifF in die 
Lftnderstatuten geschieht.)

Berlin 12. maja. Z Rouen dono
szą, że do tamtejszego garnizonu niemiec
kiego przyszedr rozkaz zaprzestania dowo-

Lwów ,1 z Izby handlowej 
dna 12. maja 

I I .  Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal z wpł. 50% 

■ krajów, z wpł. 40% 
IL L isty  zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5% w. a. 
Tow. kred. gal. 4®/(| w. a. 
Banku hipot. gal. 6%
Gal. zakł. kred. wlokć.

I I I  Obligl za 100 z łr .
Indemnizacyjne palie.
Poi. głod. z r. 1866 po 7% 

i y .  Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Kubel rosyjski srebrny 
Kubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d. 10. maja. 
P ap ie ry  państw a au s tr. 
5*/, renta austr. w. a.

„ „ „  srebrem
Poiyczka o»t. i  r. 1839

płacą 'żądają
złr. wal. a.

262 00 263 00
174 O) 175 00
119 00 121 00
00 00i 70 00

83 00 83 60
73 40 74 00
88 35 88 80
88 Oo 88 50

75 20 75 75
00 00 100 50

5 79 5 87
5 94 5 92

09 86 00 94
10 ool 10 15

1 90 1 96
1 62 1 63
1 84 1 85

122 251123 50

59 05 59 25
68 90 69 00

294 00J295 50

Pożyczka loter. z r. 1854

:: :: :: Sg
„ podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. iudemniz. gal.

„ „ buków.
Akcje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko - Austrj ackie 
Galie, dla handlu i przem. 
Generalbank
Hipoteczny bauk galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Vereinsbaak 

A kcje przem ysłow e. 
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysl. Petrol. Comp. 
Foratpr. Hand. GesołL 

Akcje kolejow e. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

91
97

126
1000
125

74
73

płacą żądają
zlr. wal. a.

<>u 92 
50} 97 
00 126 
00 00 
001125 
50! 75 
50 74

248
56

281
109
100
91

118
00

744
106

79
00
30

249
58

281
110
101
92

119
uo

746
106

79
00
31

50
50
00

177 
263
tU2 
201 00j201

177
264rui

50
75
25
00
50
0Q
00

25
00
20
00
50
00
00
00
uO
50

90
00
00

75
00
00
50

Lwowako-Czerniow. Jasay 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatabahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowska
Węgierska północno wach. 

„ wschodnia 
L isty  zastaw ne. 

Galie, bank hipoteczny 6% 
Bank włoóeiańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4”/, 

5°/ip » n ” 1 a
Bank uar. austr 5 /„ m. k.

pi w 5 /„ w. a.
Bodencredit w srebrze 5•/ 

„ w. a. 5°/0 
K sl obi. * p l« r. 5°/0 

(woL od p. d., prc. urebr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

,  z r. 1867
Lwow.-Cłern.-Jas- z r. 1867 

„ „ „ z  III. em.
Rudolfa

plącą żądają^ płacą żądają
złr. wal. a. 

T a  75 172 ix> Siedmiogrodzkiej
lłr . wal. a.

90 89 10
164 25 164 50 Południowej kią 112 26 112 60
171 60172 00 Państwowej kolei 139 26 139 60
420 50 421 50 (10*/. podat. prot srebr.)
178 00 178 20 Czeska sacbodnia 95 75 96 25
216 •iO 217 >10 Elżbiety uowa 102 53 103 90
161 50 162 00 (10% podat., prot. w. a.)
163 00 163 50 Elżbiety dawu* 92 60 92 80
84 50 84 75 Ferdynanda północą, m. k. 90

87
75
00

91 25
87 75

88 00 88 25 P ap iery  l o to r j i i e
Loey Zakładu kredytowego88 00 88 50 163 75 164 25

73 6 0 73 00 r Rudolfa 15 00 16 20
82 50 83 50 w Stanistawowakie 33 00 25 00
97 50 97 57 ■ KegieTich 17 00 18 00
92 00 92 50 > h r Palfj 29 00 30 00

106 25 106 50 w ks. Salm 3£ 00 40 00
86 80 87 10 ■ hr. St. Genoi 

,  ki WindischgTata.
27
19

00
00

31 00 
20 00

89 20
.  Waldstein 18 00 20 Ot

89 00 „  ks. Klary 31 00 33 00
106 5C 106 76
104 7.5 105 25 D cw isj (3-miesięczne.)
100 00 100 50 Hamburg 100 mark. b. 

Paryi 100 frank-
91 90 91 90

90 00 91 18 49 10 49 15
83 40 83 60 u-mdyn 10 ft. sitar. 

FrankL 100 zŁ ol. w p. N.
125 10 125 20

89 00 85 50 104 ló 104 25

zów żywności, gdyż w prwciąiru osnru dni 
stojąca tam załoga niemiecka wy maszero
wać ma do Amiens. J>-st to dowodem, iż 
Francja wypłaciła pierwszego pół mili
arda kontiybucji.

Faryz 11. maja. Wojska wersal
skie obsadziły znowu Asnieres.

R o u e n  11. 1 Emigranci co
dziś opuścili Parj^t, ząpa*hiajtfc, że.fcomu- 
us jest w rśBprbężeniti. Roehefo^ woła
o męża, któryby objąć mógł dyrtatńrę, 
aby ratojhać Toi«aaę.

'■ k W  »___________

i
Wiedeń 12. maja. Na dzisiejszem

posiedzeniu Izby niższej iuterpelowali Ha- 
nisek i koledzy jego, ministra oświaty i 
wyznań, dla czego rząd dotąd nie odpo
wiedział na interpelację Reclibauera w 
sprawie przedłożenia co do uregulowania 
stosunku państwa do kościoła.

Wersal d. i 2. maja. Baterje wer
salskie utrzymują straszliwy ogień dzia
łowy. Roboty w przekopach bardzo czyn 
nie są prowadzone, tort Vanves wkrótce 
będzie zupełnie cernowany.

P r a s a  12. maja. Telegram „Bohe- 
mii“ donosi, że Komers (brat tutejszego 
prezydent* apelacyjnego; p. r.) mianowa
ny został ministrem rolnictwa. Profesor 
Jonak sajmoje miejsce Kluna (centralisty; 
p. r.) w ministerstwie handlu.

Towarzystwo strzeleckie w Pilzuie 
obchodziło w sposób uroczysty rocznicę 
wygnania ńusytów.

Minister handlu, Schaeffle, zapowie
dział, iż przybędzie do Pragi ua wystawę 
rolniczą (na św. JaBa Nepomucena; p. r )

Dzienniki czeskie z zadowoleniem no
tują wczorajsze oświadczeuie Hohenwarta, 
iż z koncesjami dla Galicji nie kończą się 
prace ugodowe.

Florencja 12. maja. „Nuova Ita- 
Iia“ zapewnia, iz wkrótce przedłoży par
lamentowi minister oświaty projekt do u- 
stawy, znoszącej naukę religii w szkołach.

Niezadługo przenosi się część biór 
ministerstwa spraw zewnętrznych z Flo
rencji do Rzymu.

(Gd pry walnego korespondenta.)

Wiedeń 12. maja. W kołach 
parlamentarnych krążą następujące wieści 
co do projektowanego adresu Izby do ko
rony: jedna część deputowanych pragnie, 
aby natychmiast przy rozpoczęcia dysku
sji badietoirej odmówić m inisterstwu bu
dżetu, i uchwalić adres do cesarza, inna 
zaś część deputowanych zamierza, gdyby 
podkomitet wydziałn konstytucyjnego 
zwlektł z wniesieniem adresu, z własnej 
inicjatywy postawić w Izbie wniosek o 
adres.

Na posiedzeniu klubn centrum prawicy 
ma dziś wnieść Petrino, aby podjęto na 
nowo przeszłoroczny jego wniosek o roz
szerzeni! swobód, mających być przyzna- 
nemi Galicji na wszystkie królestwa i 
kraje Przedlitawii, i zapropounje wnie
sienie tego żądania w Izbie.

Beriiu 12. maja. Posiedzenie rajchs- 
tagn: Bismark oświadcza: Gdybyśmy się 
byli nie porozumieli z Francją, to byli
byśmy Paryż wzięli albo za układem (Al>- 
kommen) z komuną, albo przemocą, zażą
dali wtedy cofnięcia wojsk francuzkich 
za Loarę, a potem dopiero rokowauia pro
wadzili dalej. Obecnie jeduak fiualny po
kój zawarło. Pierwsze pół miliarda za
płaci rząd francuzki w przeciągu dni 30 
po zajęoiH Paryża. Jeden miliard nw za
płacić do końca grudnia 1 8 7 1 .  Po wy
płaceniu tego miliarda obowiązani jesteś
my opuścić fortyfikacje Paryża. Czwarte 
pół miliarda płatne są 1. maja 1872, a 
reszta 3 miliardy płatne do I .  marca 1874. 
Dla cesarza i Zgromadzenia narodowego 
wyznaczony do ratyfikacji termin do 20. 
mrja. Twierdzenia, iż Francja nie jest 
w stanie zapłacić tych kosztów wojennych, 
nie podziela francuzki minister finansów.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 12. maja 1871

godzina 2 min. — popołudniu.

W M t i .  Franko-austr. 111.75 Węg. kredyt. 106.00 
Anglo-auatr. 240.25. Unionsbank 265.25. Ak. Karola- 
Ludwika 262.25. Kolej eiemdmogr 171.25 Kolej po- 
tadniowa 176 30. Alfóld 177.00. Kolej państwowa 223. 
50. Węg. Nordoat 163.00. Kolej polnocna 224.00. Ku
deli* 164.00. Węg. Oatb. 84.50. lndemn. gal. 74.90. Lo 
e j * rokn 1864 125.60. Usposobienie: spokojne

godz. 6  m inut — po południu.
W4#4eń. Akcjo kolei koszycko - oierbergskiej 

96.00. Aki-j* kredytowe 279.90 Akcje banko angio- 
aastr. 236.75 Bank obrotowy 164.0 •. Akcje Karola 
Ludwika 262.01 Kolej południowa 179 10. Fraoku- 
auatr. 111.25. Akcje banku ludowego 63.00. Aleje 
banvu budowniczego 79.80. Akcje banku oen tn ln :-

fo 60.U0. Kolej Elżbiety 422.00. Akcje banku zwiąZ. 
owego 246.00. Napoleondor 9.95' ,  Kolei Lupkow- 

161.50. Usposobienie be* ruchn.
B erlin  Galitier 106.*/,. Buble papierowe 79.3, .. 

Aacjt kredytowe 16L*/,- Lombardy % .8 ( . Kolej p jli
stwo wa 2 2 8 .'/.- Koleje rumuńskie 4 9 1 ,.. Banknoty 
austrjaekie 81. /„  Usposobienie Przy końcu mdlo.

W rueław . Pszenica 93, żyto 62, owies 37.
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C en a prome&y *Ir. a. we Lwowie, rynek 164.

T y l k o z  n a p e l  i a i i i i  

18*1.
św ieży transport eliiiiak >-iosyjskicj liei*l>aty. W  aga  w i e d e ń s k  a.
Herbaty Melon) ge Emperial Congc 1 Proszek Wszystkie herbaty

Familijnej de Moskau żółto-kwiatowa Cesarska Herbaciany niiiją Lą znieię. że ftiemiio nadą^ajH
1 ft. wagi w 3 złr. w. a. 4 zlr. w. a h  złr. w. a. 2 złr. w. u. 1 funt. wied. 1 .20  ct. i mają, nad zwyczaj przyjg^m^ Woń.

Łaskawe rozkazy z prowincji uskuteczniam natychmiast nie licząc za opakowanie.

zeźródd i n a tu ra  lny i
otrzv tuii 1

H A W B I j

K. Balia ba na
w e  L w o w i e  2 9 t ó  „ p o d  

z ł o t y m  H o | ( u t e n i  lk
Tanie st»łe eony jfckotóż siininnno 

postępowanie zjednały memu handlowi 
lajlepszą reputację, a m o p n  staraniom 

jest i nalał w tym  roku Szanownych 
gości świeża, na kilka transportów po
dzielona wódą mineralną zaopatrywać.

Zaiiiuwiei ia na |.io"iuc;ę wykonuję 
natychm a t. 1946 o- 10

Hakde! 1 K a ro la  B a l i a  b a n a  ve Lwowie 296 „pod złotym Kogutem."
Majątek ziemski

K A R L S B M f .
w bliskości Lwowa, obszaru przeszło 70J mur- 
ijów, Jolu ze zagospodarowany, jest z Wolnej 
reki oo sprzedania lub do zamiany za intratną
Si!u’p '.‘t - _ W(1  .Lwowie, i za dopl.it..;, 'dOl.) 1 - 0  i t  4 R I  -4H .4 D  należy do rzędu alkaliczuo- słonych źródeł mini/n layi li i jest pio eszy m  
w. W r v a a l f w®0*"!*** * .«W°'"^"■.rtfl^ezentantcui tyuhże. Karlsbadzkiui źródłom należy pierwszeóstu . przed wszystkmmi in- 

_  *i e w l - ’ “  ł w o w . j .  nenii, n .turalneini woda ai m ineralnem i. a to dla nadzwyczajnej w najrozmaitszych wypad
kach doświadczonej skut zności.

Polecić należy takowe szczególnie w słabościach żołądka , k ■!;, wątroby, śledziony, 
nerek, organów moczowych , protasty , słabości cukrowej, w katarach macicy tudzież 
podagrze.

Rozsyłaną wodę karłsbadzką używa stę ' w ten sam spotób w domu . jak u źródła

Pohukują się
B r u i y  m o d r z e n o w e  lab s o s n o 
w e  jądrne i zdrowe całkiem suctie 4 
i 5 cali 
błędów.

grubości bez sęków i innych samego. Zwykła doza jest co dzień z rana po jednej flaszce wody mineralnej , którą pija] 
7  hi nców tro ll I Qiti «io robić SG 61’, 20 minut zim ną iub ogrzaną m iancw.Je przechadzając się na powietrzu lub też 

, , , „'u/, i o w domu a gdy potrzeba wymaga także i w łóżku. Chcąc skutek silniejszy osiągnąć, pokotły robocze gorzelniane. 2010 1—3 - - -s 1 1 - • *   ■ - - “ • 3 "D
Dotyczące o f e r t y  u p r a s z a  s i ę

trzeba domieszać do wody tarlsbadzkiej kawowe łyżeczkę soli sprudlowr ij.

d o  l# y  r e k c j l  f a b r j  k l  c u k r o -  ogrzewane , użycie przeto 
w e j  W T ł u m a c z  U  p r z e s y ł a ć .  :w poprz-dzającęj kuracji

Karlsbad/kie źródła, zim no używane " nierównie pred/.ej i skut ."./.niej działają jak 
wód karlsbadzkich w zimnym stanie polecić należy szczególnie 
którą używają Indzie krwiści lub tacy, którzy cierpią na upor

czywą ohronicz lą obstrukcję.

Dobra Kon li w,
< ni legło < m 1 X(>\vego VI i usta 
o milo, 2 od Niżankowie, 
K od S t m b o n i  ką do 
d/iiMaX}ivvbiniJ lub spr/<
daiii '1 z wolnej r<;k i

Owa pokoje
frontowe obszerne na II. piątrze z komórką 
na drzewo są przy płucu św.' Ducha 1. 43 za -! 
raz do wynajęcia. Bliższa wiadomość na 11.' 
piątrza. 21)20 1—3

J E M  fekS' **“ • I I  M asaży ustrojów  ulica Nowa L 281 miasto.

H o t e l
p  w d  J e l e n i e m

\»  y .jo b o k  ginucliii jencralnej komendy we Lwowie 
jod nr. 51-,4/j jiolożony, do ktnrego i inur gra

j ą .  nicz iy tego gma hu, tytułem wsjiólwlasności. 
należy, mający glębolią olicynę, i suche obszar 

piwuiln, jest z wolnej i -ki do sprzedania 
Ul żs/.a w iadom ość w k a iice la iji adw okuta  

V » ia « l« łiu < »M Ć  n a  m l e j s e u  ii:D r  llr .w .k le w le za  1938 2 - 8
w ł a < r ł r l e l k i .

e.ego i pi rnlc/.ków szp iu d lo w y eb  uskutecznia tylko

Henryk Mattoni
d y r e k t o r  r o z s y ł k i  ź r ó d ł o w e j .  

Naturalne wody powyższe i wymienione artykuły karlsbadzkie poleca 
n a j ś w ie ż s z e g o  napełniania

J. F. Kleina Wa d BŁissler
rynek we Lwowie.

I Magazyn strojów plac Marjacki 1- 301.
M a m  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  s z a n o w n e  P a n i e ,  że o t w o r z y ła m  d, ug j

MACcASEYU' m o d i
przy placu Karjackim na miejscu Michel, 1. 301. 

Sprowadziłam do moicli magazynów k a p e łu tj* e  b r u k 
s e l s k i e ,  z  I . i iu d y n i i  i W ie u u la  , z  r ó ż n y c h  s ło m e k ,  
w ł o s i e n i ,  f r u - f r u ,  c r e p  d e  c l i in  i t. d  , k t ó r e  za lce ti j ą  
, i ę  d o b r y m  g u s t e m  i n a j t a ń s z ą  c e n ą  — c . a /  p u le*  
c a m :  S t r o i k i ,  c z y  t e c z k i  w i z y t o w e ,  n e g l i ż y ^ } , | t o .  
k a r d y ,  k r a w a t k i  ( s ia t e c z k i  i i i v i s i b l e s ) , k o łn ie r z e  
k o r o n k o w e ,  b e r t y ,  p e l e r y n k i  , C a u z u , k a f t a n y  k o 
r o n k o w e  i t  d  j l .  T o p o l n l c k a .

Z a m ów ien ia  z  jw ó m n c ji  za ra z  u sku teczn iam . ) 9.j 2 (j
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Skład kas
ogniotrwałych

z  a  m o r y  k a ń s k i  n i z a m k f o m
F. AYerthoima i spółki

w  W ie d n iu
utrzym u j*  1S10 6 -12j

A rn o ld  W e r n e r
we Lwowie.

L ISZIIKU]C‘ BU; 1990 2—3

c k s | M H l y t o m  p o c / t o w t ^ o
f l o  J ł iw t t r o w H  — Kom pęto n ni raczą tamże 
osobiścio lub listownie zgłosić się.

Podziękowanie.
Dnia 18. lutego b. r. zm arłaś, p.j 

J ó z e f  K a c z k o w s k i ,  b f d ą e  u b e 
z p ie c z o n y m  w  e. k .  u p r z .  T r y -  
e s t e t i s k ie m  T o w a r z y s t w ie  4 -  
z f e i i i ia  A s s l c u r a t r i c e  ,  dwoma!
]iolicami, ka/.dą za złr. 1200 Police te 
płatne na okaziciela tycbl.e, przyszły!
w drodzo legalnej ces.sji w posiadanie n i-_ _  ■■■. ■■ m • m
żej podpisanych. '"V'i więc zabezpie- JlCStltlltl0DS~Fl(l|Q

Z(jlI)t i Szrzęki
pod ws/.ulkiein. w-zględiimi podobne donn- 
tnralnych, zupełnie Jirzyduti.b do mówię- ! 

niii i |irzeźuwunia, wstawia bez bólu.

B ó l  z ę b ó  w
usuwa jirzei u bezwład riienie nerwów, a | 
zęby zlotem lub masą do zębów podobną I 

plombuje 1716 6 — 0

Deutyst.i J .W E ISS , b y ły [
asystent. ilr.iWdachu, w Winlniu.

Ob -cnie zamieszkały we Lwowio ulica 
Halicka, 1 l o s  naiirzeciw katedry

5!

1997 1—G

i A K C i e  K R Q ! f £ $ l B
Jubiler i złotnik oraz i taksator  

p r z y  F i l i i  e. k . n p  B a n k u  d la  o b r o t u  o g ó ln e g o  w e  L w o w ie ,
poleca względom Szanownej Publiczności, 

przy ulir;j 1‘ojezuicMej pod l. 1722ji naprzeciw domu Karnickick, 
swój skład najmodniejszych towarów złotych i kosztowności,

tyk wbnncgo wyrobu juk i z pierwszych fabryk zagranicznych, 
p o  cen a ch  nA|ihiilarkowHfiHzych.

W ielki w ybór kor.,u  w najlepszym  gatunku  tak w sznurku-li jak i w garni
turach. Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zakupuje po najlepszych cenach 
możliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskutecznia szybm  i tamo.

Piękny i w ielki w ybór m ęzkich 1 dam skich lnuenszków cechowanych z 14tu
karatowego złota, po najimiarkowańszyeh cemch 1947 2 - 12

fabryka
źaluzyj i storów drewnianych

J. Jurgensa
■we Lw ow ie,

w y r a b i a  i s p r z e d a j e  po c e n a c h  f a b r y c z n y c h :

Ż a lu z j e  taśmowe lakierowane, S t o r y  drewniane tkane w i 5żn , cli 
kolorach i deseniach oraz z malowidłami, P a r a w a iu y , 5Ea»lonfc| 
do okien , pieców i kominków, A u t y p e d j a  k o A e ie ln e  ,  d y 
w a n y  na łóżka, ^T akryeia. na stoły i t. p. i t. p.

Zamówienia podług wzorów uskuteczniają sit* w naj
krótszym rziisie, przyjmuj i. je także handle pp. F. B. Ilahn w Kra
kowie , K. Kopacz w Stanisławowie, J. I. SzęgiersJci w Czerniow- 
cach, P. Krohn Bólzcndahl w Jassach, Lcwick:. lwanicli' i Lud- 
wikoiuski w Kijowie, K. Brossmann w Jaimolińcach. I8i,t 3—6

L. 474.

Konkurs.

Mcm weltberlihnites

r/.one ąnmy wyp i >
I .o  - :■ L n i i  re i  u

się pr/e -/.k »-iy. kbir
ó/Ousi i, oiim uui.-moziiwialy

P r z y  W y d z i a l e  p o w i a t o w y m  w J a ś l e  
j e s t  do  o b s a d z e n i a  p o s a d a  k o n d u 
k t o r a  d r o g o w e g o  z  p l i e ą  r o  
c z d ą  iO J z łr .  w . a .  i 200 z ł  n a  b o  
nzta p o d r c  ł ą .  K a n d y d a c i  p o d a n i a  z a o 
p a t r z o n e  w ś w i a d a c t w a  z w ia d o m o ś c i  

t e c h n i c z n y c h ,  n a d s y ł a ć  m o g ą  W y d z ia ło w i  
do d n i a  JO maja 1871. 1972 3 -3
Z Rady Wydział ii powiatowego.

Ja> .lo  d n i a  G. m a j a  1871.

lic
i)

lnc mia, inurvonmirseibstodcró Ullrłoh wi<0 Ju.icnpum»msz /.k a  pokazały pRKlri: t/> KUj ft.  ̂ Kistu '
wv[i!atę y.!ft»ezpie-j f Kute fl. ól/a.

ll'i PrzI -Jarl Simon,Thierarzi,
; i2  u  — ts  p raktyczny w sile w ieku znajdzie

Kkonom 2 4

iiy, /.<> niżej podpisani warunkom w Mjiił«iimr:ii.i-i
/.Hwartym 7.ad0'vy(; uc/.ynn: me;
stillie.

W tvni razie d a ł o  T r y e  f e u -  
ą k i r  T o w n r z y s t i i n  4 / d e i i d  i 4 -  
s l e u r a i r i e e  u o h j  d o n ó d  iv»*- WWk 
. j e j  w M * e e l i 2i i ia » » e J  r z e t e l n o ś c i ,  l  
"’a e * ty l o  n o m  n a  d u i n  «: t l s i e j -  
x z , v m  * a b e y , p i e r z o n e  n u m y  e a ł -  S S N  
h o u i e i e  w y  p i a c i e ,  co te ż  n i/.ej pod-, 
p i s a n y c h  sp ow o d"W  il >, 'I o w a r / .y s tw u  te- 

podzwko.flł t j i l . '  iias7,t(-,ł p u b l i c / n 1** o-

Wi ,i, II Beilrk, Sohiifjintsgasse 14.
umieszcze-

uie przy gospnd-irstwln w M L a w e il t y i t ie .

M M ,̂
Towary jetny, wprost z fabryki
R z e c z y w i s t ą  k o r z y ś ć

o 15 p n T c o n t  n a s t r ę c z a  k u j ) n o

•Uli
św iailc/YC .

L w ó w  dni

luno

2. maj i 1871.
N. Jol es m. p. 

i l / .  M mkcs m.

o

\ SI

u

Osobliwości
n.i.jleps.-.y li i imjfllawni: p.zyiUi pi-rfum 

,idó i-.!iusli-k.
S I r u r  J 'o l« m .iIs e ,  
F o r g e ł  m e  n » t ,  

M p rin g  F lo w e r s ,  
i  le n r  P o l iM ia ls e ,  

ń o b  R o s e ,
F l e n r  l lo n g r o iw e ,  

Y ln a g  1  la n g ,  
K .« w -iło u q u e t,

ForC.Ht F lO fl c r s .  
J o c k e y  lu b ,
F l e u r  K e s e d a ,  

Y i o l e t t e  d e  M a r s ,
pom ada t  t h i / u ni-‘dź w i c  l /. i^ge, 
do otrzymania i wzniecenia jiorostu 
wloa w, ębńk 1 *1.

Kawab-ozi-’- Pomad,/ - lluszoCa nic-
dżwimttir.iju  .  f,() ct

S tw o n  at1 Lr itlacc najle .̂-iz* my<lU> 
toaletowe, kcwalek . . . . aO et.

prawdziwe do w ihw ii

E a r f i i m e r l e  M a c z u s k i ,
W icn. K iirn fiw rr tra sse  26. 

wo I:ii)')WfC (i U B o b ko w skieg o , handel, 
w K rakow ie  u |> .falin. handel
„ P n til:e  u W. ,1. bdsełmer. „
„ /ć* u j^nrluiiłęric buófi. V/

K waj j a .  IJpra /̂.d nię . aby l,r/-y Kupo
waniu uwn/.ać nfi otyki^łię M^ozuski, 
gdy i  tylko t.ak«iwo prawiziwo.

i k ra jo w ym

fabrycznym JfiK
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„ x i i  r  N t s i i l f  I z  y  o  i i * * ,
Wien, Stadt, Tuelilaub<*n IB,

tego powodu, ponieważ zysk, który musi mieć 'hartowne i decai- 
lic/ue przedsiębiorstwo, przypada bezpośrednim naszym odbiorcom, 
gdyż własne wyroby sprzedajemy w sukniach gotowych, licząc łokieć 

materji po niżej podanych cena cli.
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Pi-Os/ę zwrócó uwagę!

Główny skład spedycyjny : w aptece pod Bocianem w Wiedniu.
Każde pudełko przezamnie wyrabianych proszków Seidlickich i każdy proszek jedną (łozę zawierający dl» rozróż

nienia od podobnych innych wyrobów opatrzonym jest moją marką oohrony. 
i Cena jednego oryginalnego pudelka I złr. wraz z opisem w różnych językach. .

l e  proszki z powodu wypróbowanej »wej skuteczności zajmuj pomiędzy roz.naitemi środkami domowemi p iT ^ sze jniejsct co 
stwierdzają ze wszystkich krajów państw an--tryjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynien.a. Szczególnie z pomyślnym ie..i’lu te m
dają się one zastosować w leczeniu zniniilenu i zatkania ciała niestrawności f zgadze, dalej w kurczach, cierpieiha nerek , nerwowym
bólu głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afekcjacli, hysterji, hypoclion Irji, skłonności do wymiotów i t. p.

Skład tego proszku utrzymują : 
we LW O W IE  apt. A. Berliner. Z. hackera, Kleina Wwa, K. Schubutii, F. W. Królikowski.

w B ia łe j  Reichart apt.,
,, ,, Keler apt,

,. , I  Berger 
„ Iirzcza n a ch  Zmufkow.ski,
„ B ro d a ch  Kd. Liska aj).,
„ „ E.TGrunnspann, ap
„ ,. M 8 . /rancos
„ Chodorowie  Z. J. Kry óeki,
,, Czernioiccach  >t. Agopsowicz, 
,, ,, Brzozowski,
„ Czerniowcach  Ig. Schnirch,

w jio b ro m ila  A. Grotowski, ap., 
,, Jlrohohrjczu  Kleczkowski 
,. G iinianach  Hetin. apt.,
„ H u sia ii/n ie  A. Saatlberger,
„ .Uiuorowie  L. Lachowicz, ap 
„ K a łu s zu  Buchalski,
„ „ Rzaczyń_,ki,
„ ICołomyji Daw. Kratner, 

K ra ko w ie  dr. Sawiczewski ap., 
,, ,, JM. Jawornicki,

Jozef Jaiin,

w K rakow ie  Józef Traniczyński, I 
„ L  •/izmowi,■ Ant. Muller, ap. i 
„ K o w ./n  S  [C3u Kosterkiewi- i 

czowa wdowa, i 
„ N om  o n Targu  C. Laur,
,, Podgórzu  S. Schletinger.
,, P rzem yślu  Gaidotschka.
„ „ E. Machalski,
„ R zeszow ie J  Schaitter i sp.,
,, Sw nborze  iCriegseisen,
„ Skoicm  W. Licbesinann,

w S ta n h łu w c  wi e -jtecher-Sebcnitz 
,, S tr y j *  }u z yżm ow ski, 

Suczm piz  IJ- Rotczat, 
Ta rn opo lu  A. Jiorawetz,

c. Buchelt ,
Tarnow ie  W. T. A. Wielogóiski

’ W adowicach  t \  Poltin,
.. Zideszęzykaeh  J. Kodrębski, 

Z b a ra żu  N  Sussermann,
,, Zhtczow ie  O. Fadenheeht, 

Ż ó łkw i Jul. hiinlik.

Najnowsze, najpiękniejsze w pask: 
farbowane malmje jedwabne od 1

Najnowsze w pieknjoh barwach 
gładkich, kitajki i F o u l t  d e  so ie  „ 1 

Najnowsze w pięknych barwach, s/ t 
łok. szer. GroA d e  f& iłles . „ 2

uiitijsze barwy w ciężkim 
gatunku G ro s g ra in  . . . ,. i

Najpiękniejsze B ro d e r ie  de Lyon ,, 2
'rawdziwe indyjskie P o u la r d s  w 

sukniach po 13 łok. 3/4 szerok. od 15
„  1 
„  1

ES3

20

iSalon mody
T .  K h i ł n i c i i i e j

w ItyuUu i 17 ’
w ś w i o z o z ;i o p a  t r z o ii!y

S T R O ł l
jioIfłM sip względom szauo- 

wny<‘h l*ań. um i-e

'm ko łd ry  kitajkow e
A tłas we wszystkich kolorach 
Najtrwalsze i najlepsze czarne k i

tajki de L y o n , N oblese i 
Poult de soie  ̂ . . . .  „ 1

l^wyt/ilókie w najlepszym gatunku czai-
ne Gros dc failles i G rosgra in s,, 1 

^j^l^fraw dziwę angielskie paten, aksa-
m ity  w ełn ia n e  . . . 0d -

* K * l’rawd*iweczann' aksam jtyjedw  ,, 2

W ió r y  n a sz y c h  m a tery j n d x ie la ją  s ie  
^ ^ ( ‘b in ie  najrb t.ii, le j.

Powyższo flrmy przyjmują także zamówienia na

prawdziwy o] ej tranowy z wątroby miętuso «rej,
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego w B e r g e n  w Norwegu.

Prawdziwy olej tranowy z  wątroby miętusowej używa się z najlepszym skutki.-m w słab/ściach piersiowy-h i piucuwych, w sz'oibia- 
i słabościach R a c h i t i s. L-^czy naj: astarz Usze cierpienia p idagi-ycziu r-M.iultyiw.nc, również jak i hroniczno wyi-iaty s*°*J- 

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkirli iu .iy « | dejów ryliic-i, >iic z twiera ż.a luycłi jażeż-hk ilwiek ,:iv-.nioziiyL 1 °® ie-
1 ^zek znajduje się wr flaszkach w tym samym skutecznym stanie jak go natura wydała. | dnise

BW  Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków rrant Wątrobiancgo , opatrz ma jest moją marką ochrani»j4c<'ł 1 moim P° I m ł l  
1640 4 —? (Jena butolki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania.

P o b s z e c l i n y  B a n k  d e p o z y t o w y .

Przy odbytej na dniu 4. b. m. subskrypcji na 10.000 akcyj powsze
chnego Banku depozytowego, subskrybowano 293.524 sztuk. 

Repartyeja jest następująca:
Subskrybenci 1 akcji otrzymają *10 akcu

2- 5 „
6 - 1 0 0 , ,

7’ 10
»

4 to
ft <1

ii ko o

n a zą-

1 1 n ó w  le n ia  z e  w N z y s th if h  s t r o n  k r a j u  i  za g r a -1

101- i wyżej „ %%> po^Ptsąnej
kwoty, przyczem się zauważa, że przy rozkładzie ułam
ki poniżej % akcji liczone będą za jednę dziesiątą.

Bo repartycji przypadające akcje m ogą być odebrane od 
9. b. m w W iedniu w W iener W echseistubengesellsehaft, Graben 
Nr. 8 codziennie od 9. do 12. godziny przed południem za zv* fo 
tem  kwitu i za złożeniem 5°0 odsetków począwszy od 1. m aja 

I  według d o p e ł n i o n y c h  warunków subskrypcji.
za pobraniem po-J 

1774 8 -12
WWWi i***J» ©'syłają ,ę koleją żelazną, parowcom i 

^cztowem ściśK podług wzorów.

Towary jedw. wprost z fabryki

W i e d e ń  dnia 8. m aja 1871.

2018 1— 1

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański.

Wiener Wechselstuben-Geselischaft

Z drukarni ..Gazety Narodowej" poi zirzykm A-


